
400 nauczycieli wyróżnionych
za dobre wyniki w nauczaniu

WARSZAWA PAP. 208 nau 
czycieli oraz 66 zespołów pe
dagogicznych różnych typów 
szkół w całym kraju za osiąg
nięte w pierwszym półroczu 
roku szkolnego 1951/52 dobre 
wyniki w nauczaniu' i wycho
waniu młodzieży, zostało wy
różnionych przez Prezydium 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Nauczycielstwa Polskiego.

Przodującym w pracy nau
czycielom wręczono specjalne 
pisemne podziękowania oraz 
premie pieniężne lub skiero
wania na bezpłatny 2-tygod-

niowy pobyt w najpiękniej
szych miejscowościach gór
skich w kraju.

Wśród 100 wyróżnionych 
nauczycieli wiejskich, specjal
nie dobre wyniki w nauczaniu 
i wychowaniu uzyskali m. in : 
Zofia Szyszlak — nauczyciel
ka szkoły podstawowej w Gli
niku Nowym, pow. Jasło, Sta
nisław Domański — nauczyciel 
w gromadzie Chrapown, pow. 
Myślibórz i Janina Dzierża- 
nowska ze szkoły w groma
dzie Grabowiec, pow. Brodni
ca.

Życiorys ministra 
toui. Jakuba Bermana 
odznaczonego orderem »Sztandar Pracy«I ki

TOW. Jakub Berman ura
dził się ~4 grudnia 1901 
r. w Warszawie. W 

1925 r. ukończył wydział praw 
ny Uniwersytetu Warszawskie 
go. Swoim głębokim zaintereso 
Waniom zagadnieniami histo
ryczno—społecznymi dał wyraz 
pracując nad rozprawami nau 
kowymi — „O strukturze go
spodarczej miast polskich, na 
przełomie XVIII w.” i „<? 
pierwszych próbach zrzeszeń 
związkowych". Tow. Berman 
jest już w owym czasie czyn
nym członkiem Związku Mło
dzieży Komunistyczne], a od 
roku 1928 jest członkiem Ko
munistycznej Partii Polski. 
Dziedziną działalności tow. 
Bermana jest w pierwszym 
rzędzie ruch zawodowy oraz 
praca nad wciągnięciem inteli 
gencji do walki przeciwko fa- 
szyzacji kraju t w obronie Pol
ski zagrożonej przez hitlerow 
ski faszyzm i współpracującą z 
n!m sanację. Wyrazem wyso
kiej oceny działalności tow. 
Bermana przez partię jest po
wołanie go na stanowisko człon 
ka Centralnego Wydziału Za
wodowego i Centralnej Redak
cji KPP.

Po wybuchu wojny 1999 r. 
tow. Berman przenosi się z 
Warszawy do Białegostoku, 
gdzie pracuje w ruchu zawodo 
Wum. a następnie przebywa w 
Mińsku, gdzie do wybuchu woi 
ny radziecko-memieckicj jest 
jednym z redaktorów polskiej 
gazety „Sztandar Wolności”. 
W 19i8 r., kiedy na terenie 
ZSRR powstaje Związek Pa
triotów Prlskich, tow. Berman 
staje się jednym z najczynniej 
ezyeh jego działaczy, jednym z 
politycznych kierowników emi
gracji polskiej w ZSRR i zor
ganizowanej tam I Armii Woj 
ska Polskiego.

Po wyzwoleniu kraju tow. 
Berman wraca do Polski i rta 
je natychmiast do intensywnej 
pracy partyjnej i państwowej. 
Jest podsekretarzem stanu w

Prezydium Rady Ministrów t 
posłem do Sejmu Ustawodaw
czego. Wo kresie przed zjedna 
czeniem ruchu robotniczego był 
członkiem Biura Politycznego 
KC PPR, a obecnie jest człon 
kiem Biura Politycznego t Se
kretariatu KC PZPR.

Tow. Berman jest nieugię
tym bojownikiem o umocnienie 
naszej partii, o rozwój sil i roz 
kwit naszego Państwa Ludowo 
go, o utrwalenie jego suweren
ności.

W swych przemówieniach i 
artykułach w swej codziennej 
pracy politycznej i erganizacyj 
nej tow. Berman walczy z nie 
zwykłą ofiarnością i oddaniem 
o wzmocnienie jedności obozu, 
antyimperialistycznego, o u- 
trwalenie przyjaźni brater
stwa i solidarności między Pol
ską a Związkiem Radzieckim. 
W rozwijaniu i pogłębianiu 
przyjaźni i współpracy Polski 
ze Związkiem Radzieckim — 
kierowniczą silą obozu pokoju 
i wolności narodów — widzi rę 
kojmię niepodległości Polski i 
skuteczności walki z organizato 
remi nowej wojny i wskrzesi
cielami agresywnego Wehr
machtu.

Tow. Berman poświęca wiele 
uwagi sprawom ideologicznym, 
a w szczególności problemom 
twórczości artystycznej. Znane 
są jego wystąpienia wobec pi
sarzy i innych przedstawicieli 
twórczej inteligencji wnikliwie 
oświetlające problemy twór
czości artystycznej i nawołują 
ce do odzwierciedlenia we 
współczesnej nauce, sztuce » 
literaturze całej wielkości na
szej epoki, do wychowania no
wego człowieka, obywatela so
cjalistycznego państwa.

Życie tow. Bermana jest 
przykładem oddania sprawie bu 
downictwa Polski Socjalistycz
nej, sprawie, o którą naród 
nasz walczy ofiarnie pod prze
wodem Polskiej Zjednoczonej 
Pariiś Robotnieeej,

Noworoczne 
uroczystości 
choinkowe 

odbędą się w całym 
kraju

WARSZAWA. (PAP). Po
dobnie jak w latach ubiegłych 
•— w okresie od 1 do 15 stycz
nia przyszłego roku w groma- 
dach i spółdzielniach produk
cyjnych odbędą się tradycyjne 
noworoczne uroczystości choin
kowe. "

Choinki gromadzkie obcho« 
dzone będą uroczyście i radoś
nie. W bogatych częściach arty 
stycznych ww tąpią wiejskie ze 
spoty teatralne, chóralne i in
strumentalne, a przede tt 
kim zespoły dziecięce i mło
dzieżowe.

ty 55 rocznicę urodzin Ma rusałka Polski Konstantego 
Rokossowskiego zn wybitne zasługi w watce o wyzwo

lenie Polski Ludowej i w pracy nad umocnieniem sił 
Wojska Polskiego, Prezydent R. P. odznaczył Go najwyż
szym odznaczeniem państwowym — Orderem „Budowni
czych Polski Ludowej".

Na zdjęciu: Marszalek Polski Konstanty Rokossowski 
dziękuje Prezydentoxc>i ta odznaczenie.Naród francuski wzmaga swą walkę 

przeciwko remilitaryzacji Niemiec 
i zaprzedaniu Francji imperialistom amerykańskim

PARYŻ PAP. W niedzielę zakończył obrady krajowy 
kongres obrońców pokoju, który zgromadził ok. 15 tys. de
legatów z całej Francji.

Koreańskie wojska 
zatopiły

2 amerykańskie 
okręty wojenne

PEKIN (PAP). Z Phenianu 
donoszą:

23 grudnia ogniem artylerii 
nadbrzeżnej wojsk ludowych 
zatopiono w pobliżu wyspy 
Czodo dwa nieprzyjacielskie 
okręty wojenne, które Ostrze, 
liwaly spokojne osiedla ko
reańskie. Dnia 24 grudnia ze
strzelono cztery samoloty ame 
rykańskie. któ e bombardowa 
ły i ostrzeliwały z broni pokła 
dowej osiedla na w-chodnim 
wybrzeż-i.

Na froncie wschodnim arty 
lenia wojsk ludowych zniszczy 
ła baterie nieprzyjacielską, 
która ostrzeliwała pozycje 
obronne wojak ludowych.

cji Pracy, Di Vittorlo w tele
gramie do Wszechzwiązkowej 
Rady Centralnej Związków 
Zawodowych stwierdza, ze lud 
ność Genui wraz z delegacja
mi przybyłymi ze wszystkich 
prowincji włoskich powitała 
z entuzjazmem parowiec ra
dziecki dając wyraz głębok ej 
wdzięczności narodu włoskie
go za wielkoduszną pomoc ze 
strony narodu radzieckiego.

Wyrażając uczucia włoskich 
mas pracujących — głosi tele
gram — sekretariat Włoskiej 
Powszechnej Konfederacji Pra 
cy prosi o przekazanie na
szych serdecznych podzięko
wań wielkiemu narodowi ra
dzieckiemu i jego Wodzowi 
ukochanemu Stalinowi, które
go pozdrawiamy gorąco z oka 
zji 72 rocznicy Jego urodzin 
oraz życzymy Mu długich lat 
Życia i nowych zwycięstw w 
dziele budownictwa socjali
stycznego, w dziele obrony po 
koju.

ga maszynowa m/s „Piast" w 
czasie współzawodnictwa dla 
uczczenia 72 rocznicy urodzin 
Generalissimusa Stalina osz
czędziła w czasie jednego rej
su przeszło 95 ton ropy oraz 
ponad 600 kg oliwy i smarów

W wyniku pracy rad tech
nicznych koszty eksploatacyj
ne na statkach PMH zmniej
szono o przeszło 2,5 proc, w 
porównaniu do ub. miesiąca, 
dając państwu wielotysięczne 
oszczędności.

albowiem nad jej granicą od
radza się hitleryzm.

Na zakończenie Kongres u- 
chwallł jednomyślnie apel do 
narodu francuskiego, który 
podkreśla konieczność konty
nuowania i wzmożenia walki 
o uratowanie Francji przed ka 
tastrofą ekonomiczna, o za
kończenie wojny w Korei i w 
Vietnamie, o wykonanie poro
zumień w sprawie demilitary- 
zacji Niemiec Zachodnich i o 
zawarcie traktatu pokojowego 
z jednolitymi, miłującymi po
kój i zdemilitaryzowanymi 
Niemcami.

Podwyżka cen chleba 
w Norwegii

OSLO. (PAP). Rząd norwe
ski podał oficjalnie do wiado
mości o nowej podwyżce cen 
chleba. Cena chleba czarnego 
wzrosła o 3-5 proc., a chleba 
białego o 2.5 proc. Oczekuje 
się, że wkrótce zostaną podwyż
szone ceny innych towarów 
oraz usług.

ra. Wzięło w nim udział prze 
szło 3.000 osób z wszystkich 
części kraju.

Uczczenie 70-lecia urodzin 
Gallachera przekształciło się 
w manifestację na cześć Ko
munistycznej Partii — jedy
nej partii W. Brytanii, stoją
cej konsekwentnie na straży 
Interesów mas pracujących.

stwierdził, że stanowisko zaję
te przez delegację francuską 
na sesji ONZ nie jest wyra
zem interesów narodu francu
skiego, lecz interesów imperia 
listów amerykańskich przygo- 

■ towujących nową wojnę świa 
tową.

Członek Stałego Komitetu 
Francuskiej Rady Pokoju, ks. 
Boulier oświadczył, że postę
powi katolicy francuscy wal
czą wraz z komunistami w 
pierwszych szeregach obroń
ców pokoju. Francja — po
wiedział ks. Boulier — znaj
duje się >■ niebezpieczeństwie,

mawiających wzrost bezrobo
cia w Stanach Zjednoczonych

Według oficjalnych danych 
w samym tylko przemyśle sa 
mochodowym w Detroit w po 
Iowie listopada rb. pozosta
wało bez pracy 103.000 robot
ników. tj. trzy razy w:ęcej niż 
było bezrobotnych w tym sa
mym okresie roku ub. Wkrót
ce po opublikowaniu tych da
nych liczba bezrobotnych w 
Detroit znacznie wzrosła.

Dziennik „Dajly Worker" 
pisze, iż w Detroit pozostaje 
obecnie bez pracy 200.000 ro
botników, a w całym stanie 
Michigan — 300.000 robotni
ków i to tylko w przemyśle 
samochodowym. Podczas gdy 
robotnicy wyrzuceni na bruk 
nie mogą znaleźć innej pracy, 
koncerny samochodowe Chry
slera, Forda i inne osiągają 
wielkie zyski wskutek zamó
wień Wojskowych oraz straszli 
wego wyzysku robotników.

Dziennik „Wall Street Jour- 
nal“ zmuszony jest przyznać, 
że to co się dzieje obecnie w 
Detroit w mniejszym lub więk 
szym stopniu ma miejsce rów 
nież w innych okręgach prze
mysłowych. Dziennik stwier
dza, że powodem wzrostu bez
robocia jest przestawianie 
przemysłu z produkcji cywil
nej na produkcję wojskową.

Nastąpiły również znaczne 
redukcje robotników w prze
myśle włókienniczym, obuwia 
nym, budowlanym i w innych 
gałęziach przemysłu amerykań 
sklege.

Pałki gumowe — 
noworocznym prezentem 

dla kata narodu 
itirosłowi^nskie^o 

PARYŻ (PAP). .,L‘Human! 
te” donosi, że kat narodu jugo 
słowiańskiego, Tito, otrzymał 
od rządu amerykańskiego jako 
prezent noworoczny... k!1kadzie 
siąt tysięcy palek gumowych 
dla policjantów.

Organ kliki titowskiej, dzień 
nlk ,.Borba“. zam-eścił w zw'ąg 
ku z tym wydarzeniem długi 
artykuł o „Pomocy amerykan- 
sklej

Misia amerykańska 
udaiaca sie do Iranu 
zginęła w katastrofie 

samolotowej*
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS podaje z Teheranu, że 
czteromotorowy samolot pasa
żerski, lecący z Bagdadu do 
Teheranu, uległ w pobliżu sto 
licy Iranu katastrofę i spło
nął. Obsługa samolotu i wszys 
cy pasażerowie zginel'. Wśród 
pasażerów znajdowała ą’e mi
sja amerykańska do spraw 
współpracy technicznej, wysła
na przez departament stanu 
USA. Na czele misji stał Hen
ry Bennet,

Dary narodu radzieckiego 
dla powodzian włoskich 

przybyły do Genui
RZYM PAP. Cała włoska 

prasa demokratyczna zamiesz 
cza na czołowych miejscach 
wiadomość o przybyciu do 
Genui radzieckiego statku „Ti- 
miriazlew" z darami narodu -a 
dz eckiego dla powodzian wio 
skich Pod tytularni: „Pomoc 
narodu radzieckiego", „Pokój i 
przyjaźń między narodami", 
„Pomoc radziecka umacnia 
przyjaźń między dwoma naro 
darni", „Owacyjne powitanie 
„Timlriaziewa” w Genui", „Po 
sehtwo pokoju" itp. pisma de
mokratyczne zamieściły do
kładne szczegóły powitania 
przez robotników włoskich i 
kierowników demokratycz
nych organizacji społecznych 
delegacji radzieckiej. Sprawoz 
dania te są bogato ilustrowa
ne zdjęciami radzieckiego 
statku i prac wyładunkowych.

• ♦ •
Sekretarz generalny Wło

skiej Powszechnej Konfedera-

Na ostatnim posiedzeniu ple 
parnym kontynuowana była 
dyskusja nad referatem prze
wodniczącego Francuskiej Ra 
dy Pokoju, Yves Farge‘a.

Wszyscy mówcy podkreślali 
wzrost sił obozu pokoju ze 
Zw. Radzieckim na czele.

Członek Światowej Rady 
Pokoju, Laurent Casanoya

Załogi statków PMH 
osiągają poważne sukcesy w walce 

o obniżenie kosztów eksploatacyjnych
GDYNIA PAP. Zorganizowane na statkach przez zało

gi Polskiej Marynarki Handlowej rady techniczne prowa
dzą od dłuższego czasu ożywiona działalność na odcinku mo
bilizowania załóg do przekraczania okresowych planów prze 
wozów towarowych oraz do walki o obniżenie kosztów eks
ploatacyjnych jednostek nł.vwaJacveh.
Rady techniczne na statkach 

PMH, złożone z przodujących 
członków załóg maszynowych, 
pokładowych i nawigacyjnych, 
poprzez analizę pracy pomaga 
ją we wprowadzaniu nowych 
metod organizacji pracy oraz 
upowszechnianiu doświadczeń 
przodujących marynarzy. Ra- 
d-- techniczne zajęły się rów
nież sprawą podniesienia kwa 
lifikacji zawodowych załóg 
marynarskich, organizując 
szkolenia zawodowe na wszy
stkich statkach Polskiej Mary 
narki Handlowej. M. in. na 
m/s „Piast" wielokrotny przo 
downik pracy, bosman Fran
ciszek Łożyński, przeprowa
dził wśród członków załogi 
maszynowej szkolenie w obsłu 
dze maszyn oraz zapoznał ich 
ze swymi osiągnięciami na od
cinku socjalistycznej opieki nad 
maszynami. Dzięki temu zało-

Miliarderzy amerykańscy 
wyrzucają 

setki tysięcy robotników na bruk
NOWY JORK PAP. Ostat

nio dzienniki amerykańskie za 
mieściły szereg artykułów, o-

Amerykańscy i angielscy 
jeńcy wojenni w Korei 

domagają się szybkiego 
zawarcia rozejmu

PEKIN (PAP). Komńet Cen 
tralny Organizacji w Obronie 
Pokrju. utworzonej przez ame 
rykańskich i angielskich jeń
ców wojennych w Korei, zTó 
cii się z apelem do Wszystkich' 
ludzi miłujących pokój o przy 
śpieszenie zawarcia rozejmu w 
Korei. Z apelem tym wystąpił 
przez radio pekińskie przewód 
niczący komitetu, podpułkow
nik wojsk amerykańskich, de
klarując najgorętsze pragnie
nia wszystkich jeńców wojen
nych, Znajdujących się w rę
kach wojsk ludowych.

Mimo tego, że oddziały KO- 
reańskiej Armii Ludowej ’ 
ochotnicy -hińscy dobrze nas 
traktują — oświadczył prze
wodniczący — tęsknlmy do 
domów i pragniemy powrócić 
do ojczyzny.

Przewodniczący Oświadczył 
następnie, że propozycje dele
gacji Koreańskiej Armin Ludo 
wej i ochotników chińskich, do 
tyczące wymiany jeńców są 
sprawiedliwe. „Żądamy, aby 
wszyscy hidzię miłujący pokój, 
przyczynili się do szybkiego I 
pomyślneio zakończenia roko

wari o rozejm w Korei" — za- 
kończył swe przemówienie 
przewodniczący Komitetu Cen 
tralnego.

Uczczenie 70-lecia 
przewodniczącego Kom. Wykonawczego 
Komunistycznej Partii Wielkiej Brytanii 

W. Gallachera
LONDYN PAP. W Glasgow 

odbyło się uroczyste zebranie 
z okazji 70-lecia urodzin jed
nego z twórców Komunistycz
nej Partii W. Brytanii, prze
wodniczącego jej Komitetu 
Wykonawczego W. Gallache-



W pełni wykorzystać 
zimowy sezon budowlany 
W BIEŻĄCYM ROKU budownictwo nasze we

szło w zimowy sezon. Chociaż tempera
tura niewiele spadffa poniżej zera, zimowy sezon bu 

dowlany liczy się, podobnie, jak w latach poprzednich, od 
15 listopada W porównaniu z ubiegłymi zimami, tego
roczne przygotowania do zimowego sezonu budowlanego 
przebiegają dużo sprawniej. Obejmują one coraz wiecej 
problemów ważnych przy prowadzeniu robót zimą, a 
nowoczesne metody budowania w temperaturze poniżej 
zera stosowane są na coraz większei ilości nowoczes
nych obiektów.

Należyte przygotowanie do prowadzenia robót w 
okresie mrozów uwarunkowane test właściwym t j. ter
minowym i wcześniejszym niż dla robót letnich—opraeo 
waniem dokumentacji technicznej, uwzględniającej zi
mowe warunki budowy.

Niezmiernie także ważną rzeczą jest plan zaopatrze
nia, który na okres zimowy musi przewidywać, poza ma
teriałami budowlanymi, zaopatrzenie budowy w dosta
teczną ilość energii cieplnej. Bilans cieplny, ważne za
gadnienie budownictwa zimowego, łączy się ściśle ze 
sprawą przechowywania i przygotowania materiałów 
budowlanych do robót zimowych. Przy ustalaniu bilan
su cieplnego musi być brana pod uwagę specyfika da
nej budowy, a więc rozmiary, zakres robót, rodzaje ma
teriałów. Oświetlenie, ogrzewanie, wentylacja, maja.ee 
wpływ na przebieg procesów technologicznych przy ro
botach murarskich, malarskich, stolarskich itd., nie mo 
gą ulegać żadnym zahamowaniom. Przerwy bowiem 

mogłyby spowodować znaczne straty w postaci znisz
czonego materiału lub złej jakości wznoszonego obiek
tu.

Racjonalne zaopatrzenie budowy w opał, energię 
elektryczną, a także w materiały zabezpieczające, jak 
papa, maty, brezent, a wreszcie w sprzęt pomocniczy, 
kotły, lokomobile, piece, koksiaki, wężownice. gwaran
tuje nieprzerwany postęp robót i właściwą jakość wy- 
konnnego obiektu.

MIMO niewątpliwego nostępu, w tegorocznych przy 
gotowaniach do zimowego sezonu budowlanego 
nie brak jednak niedociągnięć. I tak np. na 28 

warszawskich i na wielu budowanych w całym kraju 
obiektach spóźnił się montaż instalacji centralnego 
ogrzewania w blokach, w których na okres zimowy prze 
widziane Jest prowadzenie robót wykończeniowych. Po 
dobnie niezbyt sprawne dostawy szkła i pieców dla 
obiektów wykańczanych w stanie surowym nip pozwa
la na „zamknięcie" tych budynków i przystąpienie do 
robót wewnętrznych. Dobrze, że łagodna narazie zima 
pozwala jeszcze te zaległości nadrobić. W przeciwnym 
razie po nadeiściu silnych mrozów mogłoby zabraknąć 
frontu pracy dla wielu fachowców — malarzy, posadz
karzy itd., co znacznie podniosłoby koszty wznoszonych 
budynków.

Poważnym brakiem w przygotowaniu sezonu zi
mowego na niektórych obiektach jest także nieuporząd
kowanie placów budowy. Jest to zagadnienie szczegól
nie ważne w okre ie zimowym, kiedy zapasy materia
łów muszą być specjalnie chronione, przed wilgocią 1 
zimnem, aby łatwo nie zamarzały, a drogi dojazdowe 
dla transportu wymagają stałej i dokładnej konserwa
cji, aby były utrzymane w stanie używalności.

Wzorując się na metodach radzieckiego budownictwa 
zimowego, w rb. wprowadzone będą na kilku warszaw
skich budowach pewne inowacje. które w naszych wa
runkach będą miały w tym roku charakter eksperymen
tu. A więc np. na jednym z bloków MDM w Warsza
wie przeprowadza się próby nad połączeniem dwóch ro
dzajów urządzeń a mianowicie: wbudowania weżownicy 
do grzania wody w piec do podgrzewania kruszywa, co 
w wypadku dodatniego wyniku prób dałoby duże 
oszczędności opału. Dwai murarze, Słupecki i Czarnec
ki, opracowali proiekt prostego i lekkiego urządzenia 
w postaci przenośnego daszku, chroniącego robotnika^ 
na jego stanowisku roboczym przed wiatrem i opadami, 
dzięki czemu będzie można zapobiec przerwom w pra
cy podczas złej pogody. Zastosowane także będą po raz 
pierwszy w ciągu nadchodzącej zimy na budowach 
MDM racjonalnie i oszczędnie skonstruowane cieplaki 
nad robotami wykopowymi i fundamentowymi, których 
zresztą dotychczas nigdy jeszcze nie prowadziliśmy w 
czasie mrozów.
Pełne przygotowanie wszystkich placów budowy do 
zimy zapobiegnie o.łabnięciu tempa budowania i dużym 
s‘ratom finansowym.

ABY jednak te przygotowania były rzeczywiście peł
ne i ukończone przed nadejściem mrozów, konieczne 
jest większe zainteresowanie stanem przygotowań nie 

tylko kierownictwa technicznego budowy, ale także ca
łej załogi, skierowanie większej uwagi 1 troski na te 
odcinki robót, gdzie mróz móełby zahamować pracę. Nie 
sprzyja temu fakt, że wszelkie roboty związane z prze
prowadzaniem przygotowań zimowych na budowach nie 
są jeszcze włączone do planu. Dlatego też niejednokrot
nie. zwłaszcza na buci iwach gdzie słabiej nracułą orga
nizacje partyjne i związkowe, załogi korzystając ze 
sprzyjającej pogody „gonią” plan, przekraczają go, za 
co otrzymują premie, a zabezpieczenie się przed złmnem 
zostawiają na okres nadejścia mrozu. Takie stanowisko 
godzi zarówno w interes budownictwa, jak i samych 
robotników, którzy nie majac warunków do prowadze
nia robót w mroźre dni, mogą łatwo ..zawalić" plan 1 
nie wykonywać normy, zmniejszatac w ten sposób swo
je zarobki. Umieszczenie w planie każdej budowy prac 
związanych z przygotowaniem terenu do prowadzenia 
robót w czasie 2imy, dokładne określenie terminu za
kończenia tych przygotowań, podobnie Jak określa się 
planem termin wvkonan'ą wszystkich innych robót bu
dowlanych. miałoby niewątpliwie korzystny wpływ na 
przebieg sezonu zimowego w budownictwie.

Załogi budowlane zainteresowane w wykonaniu 
planu obeimującego również przygotowania zimowe, w 
równvm stopniu, co w wykonaniu planów budowlanych, 
nie odkładałyby „na ostatnią chwilę” tak ważnych i nie 
zbędnych dla sprawnego budowania zimą prąc jak np. 
stawianie zop na materiały, dachów ochronnych na 
sprzęt merheniczn, i lontaż pieców itd. Ścisłe zaplano
wanie w odpowiednim czasie robót przygotowaw
czych do sezonu zimowego gwarantowałoby więc lepsze 
przygotowanie placów budowy Jeszcze przed okresem 
ewentualnego nadejścia mrozów. Jest to ważny problem 
do rozwiązania w przyszłości.

Obecnie zaś utrzymując' się dogodne dla budownic
twa warunki atmosferyczne pozwalają jeszcze na prze
prowadzenie I uzupełnienie zaniedbanych przygotowań. 
Wszystkie budowy w całym kraju mu«zą Je przeprowa
dzić natychmiast, aby ani jeden dzień sezonu zimowe
go nie był dla budownictwa stracony.

B. N.

100-tysięczny kombajn »Staliniec 6« 
opuścił potężny kombinat w Rostowie

Ze wszystkich republik ZSRR napływają meldunki 
o przedterminowym wykonaniu rocznych planów produkcyjnych

MOSKWA PAP. Ze wszystkich Republik Związku Ra
dzieckiego napływają nieustannie meldunki o przedtermino
wym wykonaniu rocznych planów produkcyjnych przez ra
dzieckie zakłady przemysłowe. Przez przedterminowe wyko
nanie 1 przekroczenie planów produkcyjnych ludzie radziec
cy raz jeszcze dają dowody umiłowania pokoju, miłości do 
ojczyzny socjalistycznej, do wodza narodu radzieckiego — 
Stalina.

STOI przed nami chłop
czyk w brudnych łach
manach, z bosymi, o. 

krwaWionymii stopami. W jego 
bladej twarzyczce płoną wiel
kie, czarne oczy, w których za 
stygło przerażenie. Oficer Ko
reańskiej Armia Ludowej mó
wi doń łagodnie:

— A teraz powiedz prawdę. 
Dlaczego rzuciłeś pastylki do 
studni?

Tu oficer bierze ze stołu ko 
lOrowe pudełeczko, na któ
rym narysowane są ptaszki 1 
motylki. Otwiera je. Wypada 
ją dwie różowe tabletki. Chłop 
czyk odskakuje od stołu t zdła 
wionym, niedzlednnym głosem 
krzyczy:

— On powiedział, że nikomu 
nie wolno mówić o tych pastyl 
kach. Że, jak powiem, to mat 
ka i ojciec umrą. Nie powie
działem nikomu. A i tak urnar 
Ml — Iz piersi dziecka wydo
bywa się rozpaczliwy szjoch.

Oficer wydaje po cichu roz
kaz strażnikowi, który Wy- 
chodzi 1 po chwili! Wraca z sa
nitariuszką w podeszłym wie
ku Ta obejmuje chudziutkie 
ramiona dziecka.

— Chodźmy. Przygotowa
łam d* 1 * *- ciebie wodę do mycia 
i coś do zjedzenia...

niądze otrzymane od państwa 
w formie pożyczki. Ojciec po
wiedział chłopcu, że dawniej 
nie mieli ani domu, ani zie
mi, ant krowy.

— Ty masz szczęście — mó
wił ojciec. Wkrótce po twoim 
urodzeniu, nas‘ała władza lu- 
dowa I przyniosła szczęście 
biedakom.

Kiedy amerykańscy zaborcy 
Wtargnęli na ziemię koreańską
i rozpoczęła się wojna czlonko 
wie rodziny K!ma znów stal! 
się nędzarzami. Nowy dom, 
podobnie. Jak cała w'eś, spło
nął od bomby napalmowej... 
Chłopi wyryli w ziem! piecza
ry i zaczęli żyć w tych ciem
nych norach, jak krety.

Później ArmU Ludowa od
rzuciła Amerykanów, a z fron 
tu wrócił ciężko ranny ojciec, 
który mówił:

— Wkrótce synku będzie po 
kój i znów zacznle sie szczęśll 
we, wolne życie. W KaesOngu 
toczą się już rokowania poko
jowe.

Pewnego razu matka wysta 
ta Czon-dama do lasu, aby 
zebrał trochę korzonków, z 
których biedacy gotują zupę. 
W lesie spotkał staruszka, któ 
ry zawołał na jego Widok:

— Podejdź do mnie, dam cl 
coś... — i pokazał kolorowe 
pudełeczko.

Oboje odchodzą a Oficer 
opowiada nam historię 6 let
niego dzdeska, histoSę, w któ 
r- trudno w->ros' uwierzyć.

Mały Kim Czen-dam uro
dził się we w»i, położonej na 
północ od Kaesongu. Rodzice 
mieli dom. zbudowany w ple- 

Gruzji. Górnicy Gruzji pod
nieśli wydainość pracy o 12 
proc, w porównaniu z ub. ro
kiem.

HUTNICTWO

O wykonaniu zadań produk 
cyjnych na rok 1951 meldują 
zakłady hutnicze zagłębia do
nieckiego. W zakładach meta-

wodnictwa o przedterminowe 
wykonanie zadań 3 roku Pla
nu 6-letniego, o podniesienie 
wydajności pracy, o oszczędną 
gospodarkę materiałami i su
rowcami, o wyższą jakość pro
dukcji i obniżenie kosztów 
własnych, pod znakiem zwięk 
szonej troski o poprawę wa
runków materialnego i kultu
ralnego bytu mas pracują
cych".

Uchwała zaleca przestrze
ganie jak najściślej w nadcho 
dzącej kampanii wyborczej sze 
naklej demokracji wewnątrz- 
związkowej, składania przez 
władze zakładowych organiza
cji związkowych sprawozdań 
z ich działalności, uważnego 
przysłuchiwania się krytyce 
ze strony mas i bezwzględne
go przestrzegania terminów ka 
dencji rad zakładowych. 

Irena Walk

Jankesi — truciciele

lurgicznych w Stalino zauto
matyzowano proces wytopu w 
wielkich piecach. Dwukrotnie 
zmniejszono przestój agrega
tów.

18 dni przed terminem wy
konali roczny plan produkcyj
ny robotnicy zakładów hutni
czych w Jenakijewce. W za
kładach tych dokonuje się 40 
wytonów w ciągu zmiany. W 
szerokim zakresie rozpowszech 
ni ono tutaj szybkościowa me
todę wytonu stali. Ponad 50 
proc, wszystkich wytopów w 
zakładach hutniczych im. Fruń 
ze w Konstantinowce przepro 
wadza się systemem szybko
ściowym.

Wych na terytoAim Koreań
skiej Republiki Ludowo - De
mokratycznej oraz domaga się 
przyznaniu Amerykanom pra
wa rozpoznania lotniczego nad 
całym krajem. Ponadto „zre- 
wid07 ana" propozycja amery
kańska przewiduje, jak daw
niej możność uzupełnienia ame 
rykańsklch sił zbrojnych rów
nież w okresie rozejmu.

Przedstawiciele strony chiń 
sko - koreańskiej stwierdzili, 
że strona koreańsko - chińska 
zdecydowana jest nie dopuścić 
do ingerencji w sprawy wew 
nętrzne Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej.

Delegaci wojsk ludowych na 
piętnowali Wykrętne stanowi
sko strony amerykańskiej, 
zmierzające do przewlekania 
sprawy uwodnienia Jeńców wo 
jennych po zawarciu rożlejmu.

>nia 25 'om. na posiedzeniu 
podkomisji zajmującej się 
punktem trzecim porządku 
dziennego, delegat wojsk ludo
wych podkreślił, że sukces ro
kowań zależy od wysiłków 
obu stron i że narody całego 
świata spodziewają się osią
gnięcia porozumienia do dnia 
27 grudnia. Jednakże strona 
amerykańska zdaje sie Ignoro
wać te gorące pragnienia po
kojowe wszystkich narodów i 
umyślnie przeciąga rokowania 
o rozejm.

• • •
Na posiedzeniu podkomisji 

rozpatrującej czwarty punkt 
porządku dziennego delegat

— Mam takich Wnuków, jak 
ty — powiędnął staruszek ła
godnym głosem — i dlatego 
dam d coś ładnego. Weź to 
pudełeczko i rzuć dwie pastyl 
ki do studni, z której czerpie
cie wodę. Są to cudowne pa
stylki. od których woda nabie 
ra słodyczy, aromatu i staje 
się przezroczysta. Tylko nie 
mów o tym nikomu, bo wtedy 
pastylki stracą swą cudowną 
siłę, rodzice twod umrą, a ty 
pozostaniesz sam na święcie.

— Nie powiem nikomu — 
Obćecał chłopczyk i zapytał: 
— A czy można rzucić pastyl
ki do innych studz’en, żeby 
wszędzie woda stał." się prze
zroczysta?

— Ależ oczywiście — zachę- 
c gb staruszek. Ale parnię 
taj, nikomu ani słowa!

Po powrocie do domu Czen- 
dam podszedł do studni, rozej 
rżał się dookoła I wadząc że w 
pobliżu nie ma r‘'kcgo, wrzu
cił pastylki, fotem poszedł 
do innej studni, w pobliżu któ 
ro.j mieszkała rodzina jego ko 
legi. Studnia była daleko I 
chłopczyk wrócił do domu pod 
wieczór. Koło ich lepianki ze
brał sdę tłum, a na trawie, 
ściętej już przez pierwsze przy 
mrozki grudniowe, leżało pięć 
oećb, któro nagle zmarły. —

PRZEMYSŁ BUDOWY 
MASZYN

O przedterminowym wyko
naniu rocznych planów pro
dukcyjnych meldują również 
budowniczowie maszyn. 18 
grudnia br. załoga uralskich 
zakładów budowy masizyn w 
Swierdłowsku — „Uralmasz" 
zakończyła realizację roczne
go planu produkcyjnego. Za
kłady te produkują potężne 
walcarki i blumingl dla hut 
radzieckich potężne ekskawa- 
tory elektryczne i maszyny 
wiertnicze. Dumą załogi „U- 
ralmasz" są koparki kroczące, 
pracujące Już na wielkich bu
dowlach komunizmu.

woiisk ludowych przekazał 
stronie amerykańskiej Ust. Ja
ki napisał do swej rodziny ge
nerał - major William Dean, 
dowódca 24 dywizji amerykań 
sklej znajdujący się w nie
woli.

Gen. Dean przesłał również 
list do naczelnego dowódcy 
Koreańskiej Armii Ludowej, 
gen. Kim Ir-sena z podzięko
waniem za niezwykle humani 
tamę traktowanie go w obo
zie jenieckim przez wojska lu 
dowe.

NOWE PROPOZYCJE 
KOREAŃSKO - CHIŃSKIE

Strona koreańsko • chińska 
Wręczyła Amerykanom, aby 
ułatwić osiągnięcie porozumie
nia, zmodyfikowany tekst 
swoich propozycji co do posz
czególnych punktów porządku 
dziennego. W tekście tym 
przewidziane są m. inn. pastę 
puiące postanowienia:

Pragnąc zapewnić trwałość 
rozejmu wojskowego i ułatwić 
zwołanie przez obłe strony 
konferencji politycznej — ob'e 
strony zobowiązują się, że nie 
będą dostarczały do Korei 
żadnych wojsk, samolotów 
wojskowych, samochodów pan 
cemych, czołgów, broni i atnu 
nicji po podpisaniu rozeimu i 
po wejściu tegoż w życie. O 
wszelkiej ew. zamianie persone 
lu wojskowego, w rozmiarach 
WzaiemnJe uzgodnionych nile 
ży donieśćó komisji do spraw 
rozeimu wojskowego w ten 
sposób, ażeby Organ lnspekcyj 
ny z ramienia kraiów neutral 
nych mógł wykonać swe zada
nie.

Wśród nk-h Czen-dam rozpo
znał ojca i matkę.

— Oto. jak Wygląda amery
kański „podarunek" dla na
szych dzieci — powiedział głu 
cho oficer, blorąc dwoma pal- 
cnmi, tak, jak gię Werze jado 
witego pająka, judełko z ame 
rykańskiej tektury. — Oto nO 
wy, nikczemny „wynalazek0 
amerykańskich bestii. Korzy
stając z usług zdra.jców, dy- 
wemantów, Wszystkich tych 
specjalnie dobranych Osób, o 
które troszczy się pan Tru* 
m.an, 'nterwenci rozdajs za 
kh pośrednictwem truciznę 
dzieciom. Nie jest to pierw, 
s-y tego rodzaju Wypadek. Za 
trzymaMśmy Już dziesięcioro 
dzieci, oszuk- vch przez agon 
tów ' roęa, Truciznę rzucono 
do studzien we wsiach: Kid- 
żan. Aklmiri i ta. — Ogółem 
w 1? p"mk*ach prowincji 
Hwan He. Zginęło wielu 'udzl. 
Czy >akie rzeczy się wybaczą? 
— w-t ią’ nagle oficer.

Siedzieliśmy w milczeniu. 
Przez okno widać było, Jak sa 
nitariuszka prowadza Kkn 
Czen-dam" do '4 "żarówki. — 
Ch' . ozyk był już w czystym 
ubrar.1v, w noWych komusi- 
nach (Obuwie koreańskie). PO 
mogła mu wejść do samocho
du, pomachała mu na pożegna 
nde ręka — sierotę Wysłano do 
Domu Dziecka. Odwróciła się 
potem w naszą stronę i W d- 
czach jei dostrzegliśmy łzy.

„LłtJeratarnaJa Gwleta”

100-TYSIĘCZNY 
KOMBAJN „STALINIEC - 8"

MOSKWA PAP. Załoga kom 
binatu budowy maszyn rolni
czych w Rostowie nad Do
nem osiągnęła wspaniały suk
ces produkcyjny. Główną taś
mę tego kombinatu opuścił 
100-tysięczny kombajn typu 
„Stalłniec - 6“.

GÓRNICTWO

Setki kopalń zagłębia do
nieckiego, kuźnieckiego i kara 
gandyjskiego wykonały już 
roczne plany wydobycia wę
gla. W kopalniach zjednocze
nia węglowego „Molotowugol" 
wydajność pracy górników 
wzrosła o 10,9 proc. Wydoby
cie węgla znacznie się zwięk
szyło. Poważnie obniżono kosz 
ty własne wydobycia. Dzięki 
zastosowaniu nowoczesnego 
snrzętu górniczego i nowej or
ganizacji pracy opaptej na har 
monogramie cyklicznym, wy
dobycie węgla w kopalniach 
karagandylskich wzrosło prze 
ciętnie o 200 ton węgla na do
bę. Roczny plan produkcyjny 
wykonały również kopalnie w

Amerykanie nadal przewlekają 
rokowania o rozejm w Korei

PEKIN (PAP). Jak donosi korespondent Agencji No. 
wych Chin, w dniach 22, 23, 24 1 25 grudnia przedstawicie
le obu stron kontynuowali dyskusję nad trzecim i czwar
tym punktem porządku dziennego rokowań o rozejm w Ko
rei, •

Co do trzeciego punktu, 
strona amerykańska wysunęła 
t. zw. zrewidowaną propozy
cję, która zmierza jednak na
dal do ingerencji w Iweańskie 
sprawy wewnętrzne. PrzewMu 
Je Ona mianowicie ogranicze
nia w dziedzinie odbudowy 1 
zakładania urządzeń wojsko-

W styczniu rozpoczną się 
wybory do zakładowych 
organizacji związkowych

WARSZAWA PAP. VHI Ple 
num CRZZ powzięło specjal
ną uchwałę o przeprowadze
niu wyborów w zakładowych 
organizacjach związkowych, w 
okresie między 15 stycznia a 
15 kwietnia 1952 roku.

Od 15 stycznia do 1 marca 
przeprowadzone będą wybory 
w grupach związkowych oraz 
wybory delegatów związko
wych w zakładach zatrudnia
jących mniej niż 20 pracow
ników. Między 1 marca a 15 
kwietnia przeprowadzone bę
dą wybory do rad oddziało
wych i zakładowych oraz do 
rad miejscowych.

„Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza — głosi uchwała — 
powinna być przeprowadzana 
pod znakiem dalszej wzmożo
nej mobilizacji mas pracują
cych do rozwijania współza-

maja.ee


Walka o prawidłową realizację linii Partii 
źródłem zwycięstw szczecińskiej organizacji partyjnej 

w akcji jesiennej na wsi
Z narady aktywu wojewódzkiego w Szczecinie w dniu 23 bni.

W dniu 23 bni. odbyła się w Szczecinie wojewódzka 
narad* poświęcona omówieniu przebiegu planowego 
skupu zboża i ziemniaków, kontraktacji trzody chlew
nej i spłaty przez wieś zaległości finansowych. W nara
dzie wzięli udział sekretarze Komitetu Wojewódzkiego i 
Komitetów Powiatowych Partii, przewodniczący powia
towych rad narodowych, kierownicy powiatowych ze
społów, które kierowały pracą na wymienionych odcin
kach i liczni aktywiści PZPR. ZSL, ZMP i organizacji 
społecznych.

W naradzie wziął również udział zastępca kierowni
ka Wydziału Organizacyjnego KC PZPR tow. Antoni 
AIster.

Referat na temat przebiegu akcji i osiągniętych w 
niej wyników wygłosił z ramienia wojewódzkiego ze
społu kierowniczego tow. Jan Grudziński.

Odbywamy nasza dzisiejszą 
naradę — zaznaczył na wstę
pie tow. Grudziński — w 
chwili, gdy ze wszystkich 
stron świata płyną ku Kremlo
wi wyrazy czci i uznania, wy 
razy miłości i szacunku dla 
wodza postępowej ludzkości, 
chorążego pokoju światowego, 
tow. Józefa Stalina, którego 
72-lecie urodzin obchodziliś
my przed kilkoma dniami.

Wraz z walczaca o pokój i po 
stęp całą ludzkością ku Mo
skwie, ku Kremlowi, ku tow. 
Stalinowi przesyła szczególnie 
gorące uczucia miłości i 
wdzięczności naród polski, je
mu zawdzięczający swoją wol 
ność i możność budowania no 
wego, szczęśliwego socjali
stycznego życia.

Uważamy sobie za honor 
możliwość stwierdzenia, że wia 
śnie w tym wielkim dniu 72- 
lecia urodzin tow. Stalina wy
konaliśmy zasadnicze zadania 
postawione przed nami przez 
Komitet Centralny i Rząd: o- 
aiagnełiśmy 100 proc, netto 
ręcznego planu skupu zboża.

W dalszym ciągu referatu 
tow. Grudziński stwierdził:

2 i pół miesiąca trwa dobie
gające obecnie końca wielka, 
o niebywałym dotychczas za
sięgu akcja polityczno - gospo 
darcza. która dzięki głęboko 
sięgającej masowej pracy po
lityczne] z udziałem całej na
szej Partii. ZSL, organów wla 
dzy ludowej. ZMP i organiza
cji masowych przyczyniła się 
do gruntownego politycznego 
przeorania wsi. do umocnienia 
sojuszu robotniczo - chłopskie 
go i wzmocnienia więzi pracu 
jacego chłopstwa z naszym 
J-aństwem Ludowym. Jedno
cześnie akcja ta przyczyniła 
się do złamania prób kułac
twa. zmierzających poprzez po 
głębienie trudności aprowiza- 
Cyjnech do zatrzymania tem
pa naszego budownictwa so
cjalistycznego.

Wbrew rozpętanej przez a- 
ge-‘ów imperialistycznych pro

pagandzie wojennej, nawołu
jącej chłopów do niewywiązy- 
wania się z obowiązków wo
bec Państwa, przytłaczająca 
większość chłopów naszego wo 
jewództwa wywiązała się cał
kowicie ze swoich zobowiązań.

W walce o realizację pla
nów na dzień dzisiejszy osiąg
nęliśmy następujące rezultaty:

Skup zboża wykonany został 
w 100 proc, planu netto, a 
wraz ze zbożem i&emlowym — 
w 104 proc., plan skupu ziem
niaków jadalnych i przemysło 
wych został dotychczas wyko
nany w 93 proc., zaś wywią
zywanie sie chłopów naszego 
województwa ze swoich obo
wiązków finansowych wobec 
Państwa dało krajowi poważ
ne kwoty, tak niezbędne dla 
dalszego uprzemysłowienia 
kraju, dla rozwoju dobrobytu 
mas pracujących w mieście i 
na -wsi i dla podniesienia siły 
obronnej naszego kraju.

Należy tu podkreślić, że na 
czoło walki o wykonanie pla
nu skupu zboża wysunęły się 
powiaty:' Stargard, Choszczno. 
Szczecin, Gryfice, Nowogard i 
Łobez, które plan netto wyko
nały i przekroczyły, zaś pozo
stałe powiaty (z wyjątkiem 
Dębna i Wolina) wliczając zbo 
żc premiowe również wyko
nały już plany roczne, dzięki 
czemu nasze województwo zna 
lazło sie wśród przodujących 
województw w kraju.

Chłopstwo pracujące nasze
go województwa, zarówno 
członkowie spółdzielni produk 
cyjnych. jak i chłopi indywi
dualni. dali swoją postawą wy
raz swojemu patriotyzmowi, 
swojemu przywiązaniu do Pań 
stwa Ludowego, i zdecydowa
nej woli zacieśnienia sojuszu 
robotniczo - chłopskiego. Chło 
pi pracujący naszego woje
wództwa. którzy zagospodaro
wali sie na naszych Ziemiach 
Odzyskanych dzięki pomocy 
Państwa Ludowego, w toku 
bieżącej akcji dali wyraz swo 
jemu poczuciu pełnego gospo
darza tych ziem.

Walka o prawidłowe wcielenie w życie 
linii Partii — źródłem zwycięstwa

Dzięki czemu, osiągnęliśmy 
tak oozvtvwne rezultaty w na 
szei walce? Osiągnęliśmy je 
dzięki temu, że walcząc o rea- 
1'zacle zad.’ń gospodarczych 
staraliśmy sie o to. by ani na 
chwóe nie utracić z pola wi- 
d^nią ich znaczenia politycz- 
nn-m. że w toku akcji osiag- 
n',,'ś~iv coraz lepsze rozumie- 
n'e zarówno przez aktvw. jak 
i chłnnskie linii politycz
n"’ Partii i Rzodu. że walczy- 
1'*—v nieustannie o słuszna jej 
reaHracie. o prawidłowe wcie 
lenie jej w życie.

Osiągnęliśmy te wyniki dzię 
ki temu, że ściśle przestrzega
liśmy wskazań Komitetu Cen
tralnego. które wytyczały nam 
kierunek pracv. przestrzegały 
w sposób konkretny, w opar
ciu o doświadczenia całego kra 
iu. przed przegięciami i wypa 
czeniami. co stanowiło wiel
ka d«>cvdujaca pomoc w naszej 
pracy.

Wvwiazanie sie przytłacza
jącej większości chłopów woj 
szczecińskiego ze swoich obo
wiązków’ wobec Państwa eta

nowi więc dla nas poważną 
naukę, że przy właściwym ro
zumieniu linii partyjnej i pra
widłowym wcielaniu jej w ży
cie, t,j. prowadząc masowa pra 
cę polityczną i organizacyjną 
w on-—<u o trójiedyną formu 
łe Lenina osiągnięcie gospoda? 
czych efektów naszej pracy na 
wsi odbywa się przy jednocze
snym pogłębieniu sojuszu ro
botniczo - chłopskiego, powo
duje jeszcze mocniejsze przy
wiązanie mas chłopstwa pra
cującego do naszej władzy lu
dowej. leszcze bardziej pogłę
bia ich zaufanie do naszej par 
tli.

Rezultaty naszej 2 i półmie- 
Aieczpei pracy —- to zaleto nie 
tylko określona ilość zboża, 
ziemniaków, gotówki i mięsa, 
iakie nasze województwo dało 
krajowi, ale również — 1 prze
de wszystkim — trwałe wzmóc 
nienie naszych wpływów na 
wsi. ugruntowania sojuszu ro
botniczo - chłopskiego, trwałe 
wzmocnienie autorytetu na
szej władzy ludowej na wsi, 
wzrost ideologiczny i orsant-

zacyjny i wzrost bojowej pc- 
stawy naszej Partii i ZMP na 
wsi, uaktywnienie organizacji 
masowych i wzrost bojowośei

Przechodząc do omówienia 
przebiegu akcji, tow. Grudziń
ski stwierdza, że w pierwszym 
etapie zespoły kierownicze nie 
umiały jeszcze koordynować ca 
łokształtu roboty, nie umiały 
uruchamiać jednocześnie wszy 
stkich ogniw do walki o reali 
zecie postawionych zadań, co 
spowodowało niedostateczne 
upolitycznienie akcji i słabą 
robotę organizacyjną. Wynik- 
kło to z tego, że nasze instan
cje i organizacje partyjne nic 
zajęły początkowo w pełni ak 
tvwnej postawy wobec stoją
cych przed nami zadań, że nie 
dostatecznie wyjaśniały ma
som chłopskim obowiązki wsi 
wobec Państwa 1 klasy robot
niczej. Nie był jeszcze również 
wówczas postawiony w całej 
pełni przed członkami partii 
na wsi obowiązek przodowa
nia w- wywiązywaniu się z o- 
bowiazków wobec Państwa.

Brak właściwej postawy po
litycznej. słabość w pracy or
ganizacyjnej. które jaskrawo 
występowały w pierwszym o- 
kresie w powiatach: Pyrzyce, 
Kamień. Gryfino, spowodowały 
czeste wypadki bierności wo
bec WTOgich kułacko - speku-

lancklch wystąpień przeciwko 
planowemu skupowi zboża. 
Występowało to szczególnie o- 
stro w początkowym okresie 
w* Stargardzie i Gryficach, 
gdzie elementy kułackie i chu
ligańskie usiłowały poderwać 
akcie.

Pierwszy etap roboty wyma
gał więc przede Wszystkim 
uzbrojenia ideologicznego tr.ga 
nizacii partyjnych, zwiększe
nia ich aktywności poetycz
nej, uczynienia ich zdolnymi 
do doprowadzenia do świado
mość1 pracującego chłopstwa 
jego obowiązków wobec klasy 
robotniczej, wobec sojuszu ro
botniczo - chłopskiego 1 po
stawienia przed całym chłop
stwem obowiązku bezwarun
kowego wykonana zobowią
zań gospodarczych wobec Pań
stwu.

W naszych Organizacjach 
partyjnych postawiliśmy wte
dy w całej pełni przed człon
kami partii obowiązek przodo 
wania w wykonywaniu planów, 
etanowiącego warunek wszel
kiej ich pracy politycznej i 
organizacyjnej na tym odcin
ku.

Siła agitacji
Poważnym czynnikiem w 

uzbrojeniu ideologicznym na
szej Partii stała się propagan
da i agitacja, która zwróciła 
uwagę na zasadnicze zadania, 
polegające na uśwkidom:en‘u 
pracujących chłopów o korzy
ściach wypływających z soju
szu robotnicza - chłopskiego, 
z uprzemysłowienia kraju o- 
r«z na wzmożeniu OfensywnO- 
ści mas pracującego chłop, 
stwa w stosunku do elementów 
spekulancko - kułackich.

Szczególne aktywność prze
jawiły w tym okresie ekipy 
ruchu łączności, wyjeżdżające 
systematycznie na pozostające 
w tyle gromady i gminy dla 
prowadzenia tam pracy agita
cyjne - politycznej.

Wszystko to poczyniło się

do podniesienia poziomu śwta 
domości politycznej mas chłop 
sit ich.

Poważnym czynnikiem, któ
ry spowodował wzmożenie pra 
cy ogniw partyjnych. bvło od
delegowanie na wieś 450 akty
wistów robotniczych. Praca 
ich nad umocnieniem snói- 
dzielii produkcyjnych, nad u- 
boiowieniem podstawowych 
organizacji partyjnych spowo 
dowała, że Organizacje partyj
ne coraz lepiej zaczęły rozu
mieć. iż bez stałej, systematy
cznej pracy politycznej wśród 
bezoartyjnych i oparcia się 
na biedocie wiejskiej, nie moż 
na będzie wykorać obecnych 
zadań, ani też dalszych, stoją
cych przed nimi zadań na od
cinku Wsi.

Pracowaliśmy kolektywnie
- wprowadziliśmy do władz nowych ludzi

Ważnym momentem, który 
stworzył warunki dla kolek
tywnej pracy, kolektywnego 
omawiania trudności 1 sposo
bów ich przezwyciężenia, jak 
również dla podejmowania ko 
lektywnych decyzji, były zes
poły kierownicze Metody ich- 
pracy przyczyniły się do likwi
dowania stosowanych jeszcze 
gdzieniegdzie metod admini
stracyjnego kierowania ! ko
menderowania ludźmi. To po
głębienie kolektywności pracy 
dało poszczególnym aktywi. 
storn, instytucjom i organi
zacjom. w szczególności ra- 
dom narodowymi, pole do prze 
jawienia inicjatywy. organiza
cyjnej samodzielności, krytycz 
nej oceny zamierzeń lub wj-ni 
ków pracy.

Kolektywne oceny wyników 
pracy, dokonane przez zespoły 
pociągnęły za sobą analizowa
nie pracy i wyciągnięcie wnio
sków na swoim odcinku przez 
komhety partyine. radv naro
dowe, zarządy ZMP, Zarządy 
ZSL. Oceniały one również 
pracę poszczególnych ludzi co 
przyczyniło się do wzrostu po 
czucia odpowiedzialności par
tyjnego i bezpartyjnego akty

wu za powierzony odcinek pra 
cy.

Tc analizy i oceny wykaza
ły, że w szeregu wypadków za 
chodzi konieczność wyciągnię
cia wniosków personalnych w 
stosunku do pewnej ilości lu
dzi, w Wyniku czego za lekce
ważenie obowiązków usunięto 
ze stanowisk 4 sekretarzy KG, 
36 sekretarzy podstaw, org. 
part.. 81 pracowników rad 
narodowych. 28 pracowników 
CUS i 2G pracowników GS, 
stawatąc na ich rnieisce ludzi 
nowych, jak np ob. Galczuka. 
aktywnego ZMP-owca — na 
wiceprzewodniczącego GRN w 
Swobnicy, tow. Łapińskiego 
Józefa — na przewodniczące
go GRN WjSmerdnicy. bezpar 
tyjnego dłopa, łwanicza nu 
zasteocę przewodniczącego 
MRN w Moryniu, t 'w. Ratyń 
ekiego — na sekretarza KG 
Pomtań, dOw. Choszczno, tow. 
Hryniewicza — na pełnomocni 
ka powiatowego CUS w Dęb
nie. a aktywnego członka ZSL 
Łuszczarskiego. na wicenrze- 
wodniczącego GRN w Doli
cach (pow. Pyrzyce) l wielu In
nych .

się z doświadczeniami pracy 
organizacji partyjnych w pol-tO 
nywai lu trudności, CO pozwo
liło na wymianę i przenoszenie 
doświadczeń do Wszystkich or- 
ganizacjii party mych. Poważną 
role odegrali' w tej wymianie 
dośw aćczeń powiatowe nara
dy aktywu robotniczego.

Obok pomocy, udzielanej 
przez instruktorów KP 1 ak
tyw, skierowany do pomocy w 
terenie podstawowym organi
zacjom partyjnym. Komitety 
Powiatowe stosowały narady z 
sekretarzami KG, a przede 
wszystkim z sekretarzami or
ganizacji parSj- rch, pOświęco 
ne Oma^ńaniu aktualnych po
litycznych 1 organizacyjnych 
■zagadnień z zakresu pracy par 
tajne’ na tle trwającej akcji. 
W Wytoku tej pracy, walka 
O przodującą postawę członka 
partii, o służenie przez człon 
ka partii wzorem i przykładam 
całei W została Wygrana. Dy 
sk,-sje jakie na ten temat to
czyły się na zebraniach i Ostre 
konsekwencje w stosunku do 
członków partii, zamu lących 
w praktyce amtapartyjną pos
tawę, spowodowały zrozumie
nie przez przytłacza ląca Więk
szość członków partii obowląz 
ku przodowania. W wyniku 
lego, dla zapewnienia jak naj
bardziej pomyślnego i pra
widła wego przebiegu akcji i 
kontroli postawy członka par
tii, poczęto wprowadzać jako

obowiązującą zasadę syslemfl- 
tyczn ’ oma wir n ie na zebra
niach organizacji partyjnych z 
udzlaler zarządów ZMP stanu 
wykonania planu przez posi- 
czególnych członków partii i 
bezpartyjnych chłopów. Stwo
rzył-' to W’arunkl dla nieskrę
powanego rozwoju krytyki I 
samokrytyki, pozwoliło uJaWa 
nić braki i codziennie na bię- 
żąco wychwytywać najisto
tniejsze zagadnienia mające 
wpływ na wykonanie planu.

Istotnym elementem mobili
zacji chłopów pracujących io 
wykonania zobowiązań było 
przydzielenie zadań człon
kom partii i wprowadzenie cO 
dzienńych poleceń, co przycgy 
nlo się do pogłębienia treści 
politycznej, prow-dzonej pra
cy, dc podniesienia ,z>ziomu 
ideologicznego, a przede wszy
stkim do wzrostu dyscypliny 
wśróć członków partii. do u- 
odpomienia ich na nacisk wro 
ga klasowego 1 do znacznego 
uaktywnienia podstawowych 
organ:zacji w gromadach.

Wszystko to umożliwiło usii 
pięcie elementów żywiołowości 
z pracy Organizacji partymych 
na tym odcinku, -apewniając 
ciągłość kierownictwa akcją 
przez podstawowe organ1 weje 
partvjne, w szczególności cią
głość przyswajania przez Orga
nizacje partyjne wskazań KC, 
tak również, przenoszenia ich 
do bezpartyjnego aktywu.

Przodujący chłopi wstępują do partii
Walka, iaka rozwinęła się wo 

kół planów uiawniła, że są 
jeszcze w oartii e’ementy za
rażone kułacką agitacja, ele
menty wrogie, zdemoralizowa 
ne i kariero wieżo wskie, któ
rym w swo!m czasie udało się 
wślizgnąć do partii. Oczyszcza 
jąc w toku akcji nasze szere
gi wykluczyliśmy z oartii, 182 
ludzi, niegodnych miana człon 
ka partii.

W toku kampanii wzmógł 
się, aczkolwiek jeszcze niedo
statecznie, przypływ biedoty 
wiejskiej do partii. Przyję
tych do partii i zatwierdzo
nych już przez instancje par
tyjne mamy 184 kandydatów, 
a podania dalszych 255 kan
dydatów są w tej chwili w 
trakcie rozpatrywania. Nowi 
kandydaci partii rekrutują się 
w podstawowej swej masie z 
biedoty wiejskiej, w tym 25 
odznaczonych jest krzyżami 
zasługi. Powstało 16 grup kan 
dydackich i podstawowych or 
ganizacji partyjnych, a w sta

dium organizacji znajduje się 
jeszcze 28.

W rezultacie wzmożonej pra 
cy partyjno - politycznej, przy 
jęto 117 kandydatów w poczet 
członków.

W toku tej akcji wyłonił 
się nowy aktrw partyjny, któ 
rego poprzednio nić umiały 
dostrzec oodstawowe organiza 
cje partyjne.

Na organizowanych w gro
madach otwartych zebranych 
organizacji partyinych z udzia 
łem biedoty, aktywu zetem- 
powskiego i ZSL-u równolegle 
ze sorawami skumj wyjaśniono 
właściwy sens uchwały B‘ura 
Politycznego w spraw’e Gry
fic, która często pod naci
skiem wroga bvła wypaczana, 
co poważnie utrudniało stoso
wanie wszystkich przewidzia
nych ustawą środków, zmie
rzających do zmuszenia ku’a- 
łaków i pozostających pod ich 
wpływem opornych chłopów 
do wywiązywania się ze swo
ich obowiązków’.

Wzrosła aktgiuuość ZSL
Równolegle z nasileniem pra 

cy polityczno - wyjaśniającej 
wzrosła aktywność organizacji 
ZSL, która skierowała poważ
ną ilość aktywistów do pracy 
terenowej, przyczyniających 
się w dużym stopniu do akty
wizacji kół gromadzkich ZSL 
w bieżącej akcji, w wyniku

czego członkowie ZSL w przy 
tłaczaiącej masie równ'eż wy 
w iązali się ze »w’o'ch obowiąz
ków wobec Państwa, da tac nrzy 
kład bezparlyinym. 87 byłych 
członków ZSL. którzy świado 
mie sabotowali skup zboża 
znalazło się poza szeregami 
Stronnictwa.

ZMP — pierwszy pomocnik Partii
Poważnie ubojowiło i zakty 

wizowało się ZMP: powstało 
39 nowych kół wiejskich, przy 
było ponad 600 nowych człon
ków. ożywiona została praca 
zarządów gminnych, a przy 
70-ciu z nich zostały zorgani
zowane grupy aktywu zetem- 
pow’skiego, liczące po 10—15 
aktywistów młodzieżowych.

Ponadto 140 ZMP-owców. któ 
rzy wyróżnili się w pracy te
renowej, zwróciło się o przy
jęcie w szeregi PZPR.

W czasie trwania akcji u- 
mocnlono trzon agitatorski

tych organizacji. w’zrosła pre
numerata prasy, np. nrepume 
rata ..Sztandaru Młodych’’ 
wzrosła o 7 000 egzemplarzy.

Równolegle ze spółdzielczy
mi i POM-owskimi brygada
mi omłotowymi pracowało 260 
brygad młodzieżowych, zorga
nizowanych z młodzieży wiej
skiej Wszystko to przyczyni
ło sie do pow^żne^o uhotawfe 
nia tych organizacji w gro
madach i ściślejszego powią
zania ich z pracą gromadz
kich organizacji partyjnych.

Wzrosła operatywność i autorytet 
rad narodowych

Poważną rolę w> obecnej ak
cji mimo swoich dotychczaso
wych, a w pow ażnym stopniu 
i trwtających jeszcze słabości 
odegrały Rady Narodowe, któ 
re dzięki pracy Komitetów Po 
wistowych uaktywniły się. 
mocniej powiązały się z tere
nem i stały się w o w-iele więk 
szym niż poprzednio stopniu 
gospodarzem terenu.

Nastąpiła zmiana stylu pra
cy prezydiów rad narodowych, 
zwiększenie ich operatyw nbśei, 
samodzielności, wzrosła ich po 
moc radom niższego szczebla. 
Nastąpiło równ'eż uaktywtoe- 
nie i wzrost odDOwiedztalności 
za wwkonanie konkretnych za 
dań poszczególnych wydzia
łów rad narodowych 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 41

ich szerokiego aktywu, poli
tyczne uaktywnienie mas chłop 
stwa małorolnego i średniorol 
nego.

Członek Partii musi przodować

Podniósł się poziom pracy partyjnej
Dla podniesienia poziomu 

pracy aparatu partyjnego, a 
przedt Wszystkim instruktor
skiego, wprowadzono zasadę 
systcma'ycznei p-acy 6ekreta 
rzy i kierowników wydz'ałów 
KP z instruktorami, wciągaiąc 
ich do udziału w Omawianiu i 
tomtr.zyganlu bieżących zagad

nieu w organizowaniu narad 
na temat konkretnej pomocy 
komitetom gmlnrym i pod
stawowym organizacjom par
tyjnym w rOzw-iazywaniu za
gadnień ywnilkających z sy
tuacji w terenk, a px-zede 
wszystkim w 'apoznsWaniu



Walka o prawidłową realizację linii Partii 
źródłem zwycięstw szczecińskiej organizacji partyjnej 

w akcji jesiennej na wsi

186 powiatów zwolnionych 
od miarek i odsypów

scypliny. wzmożenie aktywno 
ści i tym samym wzrost kie
rowniczej roli organizacji par 
tyinych na wsi. Znacznie wzro 
sła czuiność rewolucyjna, po
ziom ideowy i stopień zahar
towania członków partii na 
wsi.

Takie są z grubsza fakty, 
świadczące, że szczecJAska or- 
ganibecja partyjna Wyciągne’a 
Właściwe, praktyczne wniosid 
z nauk zawartych w Uchwale 
Biura Politycznego w sprawie 
Grfc oraz następnych wyty
cznych kierown ctwa naszej 
partii.

wania obowiązków wobec Pań 
stwa.

Wyniki nasze w obecnej'ak
cji skupu zawdzięczamy połą
czeniu pracv organizacyjnej z 
praca masowo ? polityczną. Od 
początku i przez cały czas ak
cji troska nasza było jak naj
dokładniejsze urealnienie pla
nów. dostosowanie ich do siły 
gospodarczej gospodarstw 
chłopskich, zwracając na to 
ciągłą uwagę Gminnych Rad- 
Narodowych, uaktywniając w 
tym kierunku społeczne komi
sje skupu zboża.

Wachlarz form agitacji był 
rozległy. Niezmiernie skutecz
ny okazał się tu ruch współza 
wodnictwa między indywidu
alnymi gromadami na apel gro 
mady Ławy i między spółdziel 
niami produkcyjnymi — o ter 
minowe wywiązanie się z zo
bowiązań. Podstawowym kie
runkiem agitacji było organi
zowanie moralnego wpływu 
chłopów, którzy się wywiązali 
ze swoich obowiązków, na o- 
cia ga jących się.

W wyniku rozeznania tere
nu i ciągłej walki o przestrze
ganie linii politycznej partii — 
ominęliśmy niebezpieczeństwo 
odsunięcia od nas średniaka. 
a naodwrót osiągnęliśmy w po 
ważnym stopniu wyizolowanie 
polityczne kułaka na wsi.

Połączenie szerokiej pracy 
agitacyjnej i uświadamiającej 
z trafnie wymierzonymi sank
cjami kęroymi wobec nsjhar-

pracy partyjno - politycznej 
gmin 1 gromad, które z obo
wiązku wy'.'lązały s'ę, do jesz 
cne szerszego rozmachu współ
zawodnictwa, którym ob:ęto 
wszystkie spółdzielnie produk
cyjne i gromady naszego woje 
wódzwa, oraz do pełnej mobi
lnej' naszych instancji i orga 
nizacji partyjnych.

Notowaliśmy początkowo w 
aktywie party’nym i bezpar
tyjnym zjawisko obawy przed 
stosowaniem sankcji w sto
sunku do 'Wroga. Obawa ta wy 
nikała oczywiście z nlezrozu- 
mieria Właściwego sensu pra- 
wc-ządr.ości ludowej, z nie
właściwe’ postawy wobec wro 
g- klasowego i opornego chlo. 
pa.

Jakkolwiek aparat rad naro 
dowych. CUS-u i GS-ów zdał 
egzamin w tej wielkiej robo
cie, to jednak nie można po
minąć faktu -owalnych trud- 
ności. które wvnikały z niewła 
śc‘wego w niektórych wypad
kach początkowego opracowa
nia pi. nów, ze słabego rozezna 
nia terenu, co pr-ede wscrys. 
tkim odbiło się na pracy w po 
wiecie pyrzyckim.

Aparat rad narodowych, 
szczególnie na r"czeblu gmin
nym, w niektórych wypadkach 
podchodź'! bezdusznie, biuro
kratycznie i formalnie do roz 
patrywanych wniosków, skarg 
i odwołań.

Czujność ze strony Kometę, 
tu Wojewódzkiego i zespołu 
kierowniczego, była jednak 
nieustanna, a popełniane W 
toku akcji błędy, były z miej- 
-ca usuwane, zaś *o tych, któ
rzy je popełniali, wyciągnięte 
zostały wnl skl partyjne lub 
służbowe.

wyniku wzmożonej pracy poli 
tycznej na wsi 36 nowych Ko
mitetów Założycielskich w gro 
madach indywidualnych.

Bardzo poważne zasługi w 
umonrićniu naszych spółdzielń 
produkcyjnych mają nasi ak
tywiści robotniczy. Łącząc o- 
fensywna postawę w stosunku 
do wrogów klasowych z dąże
niem do przykładowego wy
wiązywania sie spółdzJelń z o- 
bowiazków wobec Państwa 
nasi aktywiści robotniczy doko 
nali na terenie spółdzielń nc- 
ważnei roboty. Na szczególne 
podkreślenie zasługuje praca 
takich aktywistów, jak tow. 
Stefańskiego, robotnika z 
7BM. .tow. Olszyńskiego z 
SZBP. Szarzały z Elektromon 
tażu, Głvbowicza i Rabcewi- 
cza z SZWS, Skorupskiego z 
MPK i wielu innych.

W rezultacie naszej pracy 
na tym odcinku nasze spół
dzielnie produkcyjne całkowi
cie wywiązały się ze swoich 
obowiązków wobec Państwa, 
wiele z nich ponadto sprzeda
ło Państwu duże ilości zboża 
ponadplanowego, dajac tym 
przykład chłopom indywidual
nym i wykazując wyższość go 
spodarki zespołowej nad indy 
widualna. Po wywiązaniu się 
ze swoich obowiązków spół
dzielnie przystąpiły do udzie
lania zaliczek spółdzielcom i 
do kolejnych prac polnych — 
do wykonywania planu zasie
wów jesiennych i planu orek 
zimowych.

WARSZAWA PAP. W 
dniach 22 i 24 bm. najlepsze 
wyniki w planowym skupie 
zboża uzyskali chłopi z woje
wództw: poznańskiego, lubel
skiego, war.-zawsklego. bydgo
skiego i wrocławskiego. W 
dniach tych dalszych 10 po
wiatów przekroczyło granice 
90 proc, wykonania rocznego 
planu skupu zboża i zostało 
zwolnionych od miarek i od
sypów. Są to pow’aty: Łowicz 
w woj. łódzkim, Szamotuły w 
woj. poznańskim, Sępolno w 
woj. bydgoskim, powiały: Zie 
łona Góra i Szprotawa w woj. 
zielonogórskim oraz powiaty:

Z narady aktywu wojewódzkiego w Szczecinie w dniu 23 bm.

nizację partyjną j wspólnie z 
członkami partii prowadził a- 
gitac.ię indywidualną, w wy
niku której nastąpiło umocnię 
nie spółdzielni. Równolegle do 
tego prowadził on agitację 
wśród chłopów indywidua!* 
nych w sprawie kontraktowa
nia trzody chlewnej, demasku
jąc przy tym sołtysa, który 
odciągał ludzi od kontraktacji. 
W wyniku pracy tow. Skorup
skiego chłopi tej gromady za* 
kontraktowali 73 sztuki trzo» 
dy chlewnej.

Aktyw robotniczy w okresie 
wykonywania obowiązków wsi 
wobec Państwa był trzonem, 
wokół którego skupiała się 
biedota wiejska i średniorolni 
chłopi.

Dzięki aktywowi robotnicze
mu wykryto w czasie skupu 
szereg niedociągnięć i biuro
kratycznych schorzeń w apa
racie GS ów.

Aktyw robotniczy unaocznił 
chłopom pracującym kierownl* 
czą rolę klasy robotniczej w 
sojuszu robotniczo-chłopskim. 
Jak wiadomo, poważną rolę w 
osiągnięciu dobrych wyników

Nasze osiągnięcia na odcin* 
ku spółdzielni produkcyjnych 
I wśi indywidualnej byłyby 
niemożliwe bez ofensywnej i 
wytężonej pracy agitatorów i 
aktywistów robotniczych, któ
rzy wraz z komitetami gmin
nymi, podstawowymi organi
zacjami partyjnymi w groma* 
dach i radami toczyli uporczy* 
wą walkę o wykonanie przez 
chłopów swoich obowiązków 
wobec Państwa, o pogłębienie 
sojuszu Robotniczo-chłopskie
go, o pełne zrozumienie przez 
pracujące chłopstwo dwu stron 
ności tego sojuszu, o uaktyw
nienie organizacji partyjnych, 
o podniesienie autorytetu wła 
dzy ludowej prowadząc swoją 
ofiarną pracę w warunkach 
ostrej walki klasowej przyczy* 
nili sięi oni do uaktywnienia 
politycznego mas pracującego 
chłopstwa^ a szczególnie bie* 
drty.

Jiko nieódosobnlony przy
kład można podać pracę towa 
rzysza Skorupskiego z MPK 
w Szczecinie, który pracując 
na terenie spółdzielni w Bor
kowie, zaktywizował taro orga

Wielkie zasługi aktywu robotniczego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

Tak np. Wydziały Rolnic
twa i Leśnictwa mimo począt
kowej słabości odegrały po
ważną rolę w organizacji wy- 
kopków ziemniaków i bura
ków w spółdzielniach produk
cyjnych i PGR-ach, w mobi
lizowaniu do tego celu ko
niecznej siły roboczej itd.

Uaktywnienie fię prezydiów 
! wydziałów oraz rosnące 
przed qimi zadania pociągnęły 
ta sobą uaktywnienie się rad 
nych GRN-ów, PRN-ów i ko
misji.

Szereg rad narodowych po
trafiło w czasie akcji wypra
cować skuteczne i politycznie 
właściwe formy pracy.

Nastąpiła też znaczna poprą 
wa w. pracy prezydiów i ko- 
m'sii rad narodowych w dzie
dzinie nadzoru wykonywania 
zaćhń przez poszczególne pla
cówki gospodarcze. Najwięk
szą aktywność przejawiły w 
tym czasie komisje rolne i ko 
rr>’sje handlu wszystkich szcze 
bit które usprawniły pracę 
wielu GS-ów. punktów skupu 
zboża, ziemniaków itd.

Rady narodowe uruchamia
jąc i wykorzystując wydziały, 
referaty, komisie i aktyw przy 
wykonaniu swoich zadań wciąg 
nę'y znaczną część pracujące
go chłopstwa do aktywne) wal 
ki o wykonanie planu. Otwar 
te sesje rad, odbyte w końcu 
listopada br., w których brało 
udział ponad 8.000 pracują
cych chłopów i gdzie wręczo
no przodującym chłopom 823 
dyplomów uznania, odegrały 
poważną rolę w powiązaniu 
mas chłopskich z organami 
władzy ludowej.

Ten wzrost operatywności 
rad 1 odpowiedzialność ich ar 
ganów wykazał istniejące sła
bości i częściowo niewłaściwą 
klasowo obsadę aparatu. W to 
ku akcji nastąpiło więc po
ważne oczyszczenie go od ele
mentów wrogich, obcych, za
rażonych kułacką agitacja, o- 
portuni stycznych i tzw. „neu
tralnych". Ogółem w tym o- 
kresie zostało usuniętych ze 
swoich stanowisk 39 członków 
prezydiów, 241 radnych i 98 
sołtysów, a na ich miejsce 
wprowadzono robotników rol
nych i małorolnych chłopów. 
Zbl żając się jak najbardziej 
do ludności prezydia rad na
rodowych skuteczniej niż do
tąd prowadzą walkę z biuro
kratyzmem, z bezdusznym for 
malizmem, z wszelkiego ro
dzaju przejawami odrywania 
sję od mas, od ich potrzeb i 
bolączek.

pokonywując swoje słabości 
nasze rady narodowe uczyły 
się w toku akcji z jednej stro 
ny wykorzystać swoje upraw
nienie władzy państwowej do

walki o rewolucyjną prawo
rządność; o poszanowanie pra 
wa przez wszystkich oby watę 
li. z drugiej zaś strony — pil 
nie przysłuchiwać się głosom 
mas, skargom i zażaleniom, 
wpływającym z terenu.

Operatywnie działając w 
dziedzinie odwołań nasze rady 
dały szereg przykładów zwięk 
szonej czuiności klasowej, sta 
wania w obronie biedoty wiej 
sklej i średniorolnych chło
pów l demaskowania kulać* 
kich prób uchylania się od 
snełnienia swoich obowiąz* 
ków.

Właściwe, klasowe różnicz
kowanie podań przyczyniło się 
do wzrostu zaufania chł-nów 
mało i średniorolnych do Par
tii i Rządu i do wzrostu ich 
przekonania o sprawiedliwej 
polityce naszej władzy.

Wzięcie w obronę mało i 
średniorolnego chłopa przed 
wyzyskiem kułackim przejawi 
ło się również w klasowym 
stosowaniu sankcji karnych i 
egzekucji. Bogacze wiejscy i 
spekulanci ociągali się z wv> 
konaniem swoich obowiązków 
wobec Państwa licząc na to, 
że uda im się spowodować 
chwieiność aparatu rad na
rodowych. Rzeczywiście w po- 
c*-r>'kowym okresie wśród nie
których ludzi z aparatu rad 
narodowych, którzy .pod przy
krywką uchwały gryfickiej 
zajmowali stanowisko oportu* 
n"'styczne wobec wroga, dały 
się zauważyć pewne wahania 
w stosowaniu przewidzianych 
prawem sankcji wobec opor
nych kułaków. Jednakże ra
dy narodów* kierów*"* p-zez 
partię potrafiły w dużym sto
pniu przełamać te nastroje i 
nie trlko zniweczyły nadzieje 
kuteków i spekulantów, ale 
stały się ośrodkiem nieprze
jednanej ws’ki z tymi elemen* 
tami, a stosowanie sankcii 
stało się poważnym czynni* 
k’®m umocnienia praworządno 
ści.

Poważne trudności l prze
szkody mieliśmy w postawie 
aparatu finansowego prezy
diów rad narodowych, który 
w wielu wypadkach wykazy
wał niezrozumieniel i oportu* 
nistyczny stosunek wobec ku* 
łaka, nie wywiązującego się 
ze swoich obowiązków. Tvm 
też należy przede wszystkim 
tłumaczyć fakt, że dotychczas 
nie osiągnęliśmy pożądanych 
rezultatów na odcinku FOR-U. 
Ogólnie jednak nal**żv stwier
dzić, że mimo braków i nie
dociągnięć, jakie ujawniła o* 
becna akcja w pracy, rad na* 
rodowych — znacznie wzrosła 
ich aktywność, wzrósł ich au
torytet w powiatach 1 gmi
nach. Wzrósł też poważnie w 
toku tej akcii autorytet sołty
sa i wzmocniła się jego posta* 
wa w gromadzie.

w bieżącej akcji odegrał ruch 
współzawodnictwa, w szczegól
ności współzawodnictwo zaini
cjowane przez gromadę Ławy. 
Trzeba stwierdzić, że bardzo 
poważne zasługi na tym od* 
cinku mają aktywiści robotni* 
czy. którzy apel gromady Ła
wy rozpowszechnili, którzy u- 
czyli braei-chłopów przyswoję 
nia sobie ruchu współz- wod* 
nictwa, jako oręża w walce o 
wykonanie planów.

Niesposób. towarzysze, wy
mienić tu wszystkich zasług 
wszystkich towarzyszy — ak
tywistów robotniczych, omó
wić wszystkich stosowanych 
przez nich cennych form pra-

cy i agitacji. Jest jednak rze* 
czą bezsporną, że aktywiści 
robotniczy pozostawili na wsi 
mocny i trwały ślad, że wiele 
od nich nauczyły się nasze or* 
ganizacje partyjne, że zdobyli 
sobie — i tym samym k’asie 
robotniczej — głęboką przy
jaźń mas chłopskich.

Nasi aktywiści -obotniezy w 
czasie swojej pracy na wsi sa
mi również bardzo wyrośli, 
dojrzeli, rozszerzyli swoją żie- 
dzę partyjną, zdobyli nowe 
doświadczenia. Uwzględnia
jąc ich zdolności i doświadczę 
nia Komitot Wojewódzki po
stanowił zasilić wieloma z 
nich nasz aparat partyjny i 
aparat rad narodowych.

Zwgcięstuio spółdzielń produkcujnncb
Poważnym dorobkiem na

szej obecnej akcji na wsi jest 
również wzmocnienie naszych 
spółdzielni produkcyjnych.

W uporczywej walce z kuła
kami, przezwyciężając wystę
pujące tu i ówdzie wahania 
chłopów średniorolnych, a nie* 
raz i małorolnych, podjadają
cych pod wpływy kułackie, na
sze organizacje partyjne zasi
lone aktywem robotn'czym 
przyczyniły się do zdemasko
wania' kułackiej propagandy 
i do sparaliżowania kułackiej 
roboty w spółdzielniach. Har* 
tując się w walce z kułac* 
twem, organizacje partyjne 
przy spółdzielniach produkcyj
nych wywierają coraz większy 
wpływ na świadomość spół
dzielców.

W silniejszym niż dotąd stop 
niu zaczęto wprowadzać w 
skład zarządów spółdzielni bie 
dotę wiejska, organizując ze
brania spółdzielców, na któ
rych poddawano kontroli i kry 
tyce dotychczasowa działal
ność zarządów, w składzie któ 
rych znajdowało się poprzednio 
szereg ludzi wrogich i zdemo
ralizowanych. Na zebraniach 
piętnowano i usuwano ze spół 
dzielni rozbljaczy. kułaków 1 
kułackich zauszników. Ogółem 
w tym okresie usunięto ze 
spółdzielń 278 rozbljaczy i nie 
robów.

Wyrazem okrzepnięcia spół 
dzielni produkcyjnych, a jed
nocześnie czynnikiem, który 
wpłynie na dalsze ich umoc
nienie jest fakt powstania w

Masy chłopskie poszły za naszą Partią
Towarzysze! Wydaje się rze 

cza konieczna na naradzie ak
tywu szczecińskiego zastano
wić sie krótko, jakie zaszły 
zmiany w naszej działalności 
na odcinku wiejskim, zestawia 
iąc wiosenną akcie skuou zbo 
ża z obecną Jest to istotne, 
szczególnie dla naszego woje
wództwa, którego dotyczyła 
uchwała Biura Politycznego 
KC w sprawie Gryfic.

Jak wygląda to zestawienie:
Metody gryfickle — admlni 

strowanfe. nacisk na procenty 
wykonania planu w oderwa
niu od pracy masowo - poli
tycznej i cierpliwego przeko
nywania chłopów o słuszności 
naszej polityki — oto były ce
chy ówczesnej pracy w pow. 
grylickim. Mające tam wtedy 
miejsce wypadki łamania pra
worządności ludowej, zdolne 
były poderwać w niektórych 
środowiskach chłopstwa pracu 
jącego zaufanie do organów 
władzy ludowej i terenowych 
organizacji partyjnych. W ten 
sposób zostało narażane na 
szwank podstawowe źródło na 
szęj siły, nierozerwalna więź 
organizacji partyjnych z bez- 
nartyjnymi masami, a to wła
śnie ułatwiło wrogowi klaso
wemu na wsi organizowanie 
dywersji politycznej, w dąże
niu do rozluźnienia spoistości 
szeregów spółdzielni produk
cyjnych. do przeciągnięcia 
średniaków na pozycje kułac
kiej spekulacji i niewykony-

Praca nie jest jeszcze skończona
Towarzysze! Nasze zadania 

nie są jeszcze wykonane do 
końca. Nie możemy udzielić 
i nie udzielamy ..amnestii" tej 
rekrutującej «le w 90 proc.. 
spośród kułaków grupie chło- 
pów, k.órzy jeszcze nie wy
wiązali się ze swoich planów 
sprzedaży zbożu.

Muszą by* uregulowane 
Wszelkie zaległości za FOR > 
inne należności finansowe Ko 
niecnie jest wykonanie do koń 
ca planu skupu ziemniaków 
przemysłowych.

Niezbędnym Warunkiem wy

konania do końca tych zadań 
jest dalsza wzmożona praca 
masowo- po!’tyczna organiza
cji i ’ Instancji partyjnych, dal 
sze polepszenie pracy rad na
rodowych, crirg’e zac>eśt>'en!e 
współpracy z ZSL. nieustenny 
wzrost aktywności ŻMP. opar 
de się o bezpartyjny aktyw 
chłopski, o pi-odu’ących chło 
pów. Di,i wykonania tych za
dań i dla utrwalenia naszego 
doły i c-.asowegn dorobku, ko. 
nleczna jest dalsza wslkrt o 
realizację linii politycznej na
szej partii na wsi.

dziej opornych, szczególnie ku 
łaków oraz stosunkowo szyb
kie reagowanie na odwołania, 
Dozwoliło nam w znacznym 
stopniu wrehować masy chłop 
skie w duchu szacunku do or
ganów władzy ludowej.

Tocząc nieustanną walkę o 
przodującą postawę członka 
partii w obecnej akcji, powo
dując, że prawie wszyscy 
członkowie partii wywiązali 
sie pierwsi ze swych zobowią
zań, usuwając konsekwentnie 
z szeregów partyjnych ludzi, 
którzy zajmowali niegodną 
członka partii postawę, osiąg
nęliśmy spoistość, wzrost dy-

Jakie popełniliśmy błędy
Niewątpliwie bilans naszej 

pracy politycznej jest pow-iż- 
ny: Wzmocn‘iT'6mv pa-rt'ę pa 
wsi, umocniliśmy autorytet 
wiedzy ludowej, jeszcze bar
dziej zacieśniliśm" sojusz ro- 
botn czo • ch’opskl I scemen- 
towidiśmy nasze spółdzielnie 
produkcyjne.'•

To jest nasz dorobek. Ale 
podsumowań-e nasze' pracy i 
ocena byłyby nie pełne, gdyby 
śmy nie powiedzieli sob;e jas
no i o naszych niedociągnię- 
Cach. które uwidoczniły się w 
tej wielkiej k -npenii.

Jeżeli chodzi o pracę partyj 
no - polityczną I partv'"o . 
organizacyjną, to mieliśmy 
okresj nierównomiernej mobi
lizacji i natężenia naszej ro
boty na wsi. W niektórych 
pow’tach jak: Gryfino. Ka- 
ln.eń, Dębno, obserwnw:>”Srnv 
początkowo dużą aktywność, 
następnie zaś osłabienie tem
pa. szczególnie przy końcu lis
topada i pr.- ' 15 grudnia.
Również w powiatach które 
pierwsze w województwie zo
stały zwólnio .e z miarek 1 od- 
sypów, jak: Myślibórz i Nowo 
gard, nastapdla pewnego rodzą 
ju demobilizacja, m‘mo, że by 
li jeszc chłopi, a nawet i 
gromady, które nie wywiąza
ły się ze wszystkich zobowią
zań. W niektórych powiatach 
w początkowym okresie noto, 
walśśmy niedostateczne kierów 
nictwo polityczne akcją ze 
strony egzekutyw KP.

Ten stan został przełamany 
po Plenum Komitetu Woje
wódzkiego. Kampania Wokół 
wykonania wytycznych Ple
num doprowadzała do likwi
dacji szkodliwego zjawiska po 
zostawiania poza zasięg'em

Lwówek Śląski, Legnica. Wroc 
ław. Wałbrzych i Ząbkowice 
Śląskie w woj. wrocławskim.

Ogólna liczba powiatów, w 
których chłopi zostali zupinie 
ni z miarek i odsypów wyno
si więc obecnie 186.

4 dalsze powiaty wykonały 
w dniach 22 i 24 bm. ro*-ne 
plany skupu zboża w 100 p cc. 
Są to powiaty: Chojnice i Tu
chola w woj. bydgoskim, Gro 
dzisk Mazowiecki, w woj. 
warszawskim i Czarnków w 
woj. poznańskim.



przededniu rozrachunku rocznego w spółdzielniach produkcyjnych

Udzielić pełnej pomocy księgowym 
w przygotowaniu bilansów

Nasi korespondenci piszą:

W Państwowych Zakładach 
Przemysłu Wełnianego w O- 
kónku pracuje dużo młodzie
ży. Większość spośród mło
dych pracowników — to zet- 
ęmpowćy. którzy swoją wy
dajną pracą słusznie zasłużyli 
na miano awangardy załogi.

Robotnicy tkalni — to prze
ważnie młodzież zetempowska. 
Dla uczczenia 34-tej rocznicy 
Rewolucji Październikowej 
młodzi robotnicy zobowiązali 
się wyprodukować dodatkowo 
500 m tkanin. Zobowiązanie 
zostało wykonane z nadwyż
ką, przy czym wyróżnił s:ę 
Jan Fleszar, który wykonał 
165 m materiału ponad swój 
plan. Ponadto młodzież zet
empowska postanowiła do 
dnia 15 grudnia wyproduko
wać łącznie 1800 m surowego 
materiału, ćo w dużet mierze 
przyśpieszy wykonanie planu 
rocznego.

Wśród przodowników pracy 
w tkalni wyróżniają się rów
nież zetempowcy: Roman Że
ligowski. który zobowiązał się 
wyprodukować 160 m tkanin 
oonad plan oraz Kazimiera Gie 
Jo, która pierwśza w zakła
dzie zastosowała w oddziale 
tkalń' metodę inż. Kowalowa. 
Dzięki temu, pracując na 2 
krosnach, zamiast 26 ty*. wąt 
ków. jak dawniej, wykonuje 
obecnie ponad 30 tys.

Zetempowcy podnoszą rów
nież swoje kwalifikacje zawo
dowe drogą samokształcenia 
W tych dniach p;ęciu zetem- 
nowców: Wtold Jaszewski,
Jan Fleszar. Emil F!gie’a, Jó
zef Tabin i Stanisław Truse- 
wicz zdali egzanrfny na maj
strów poszczególnych działów 
produkcji.

J. PŁOSZAJ

KTO ZAJMIE SIĘ 
ŚWIETLICA W STARKOWIE

Zespół PGR Barnów w pow. 
miasteckim posiada jedną z 
najpiękniej urządzonych świet 
lic w powiecie, mieszczącą się 
w gromadzie Starkowo. Zosta 
ła ona całkowicie odremonto
wana, zaopatrzona we wszel
ki sprzęt świetlicowy. Nieste
ty, nikt nie zatroszczył się o 
to. żebv utrzymać w niej oorza 
dek. Skutek jest taki, źe nie
uporządkowana sala świetli
cowa w niczym nie przypomi
na świetlicy i nie spełn a swet 
doniosłej roli w życiu kultu
ralnym zespołu.

A w Starkowie istnieją prze 
cięż 2 koła ZMP, drużyna har 
cerska. koło Ligi Kobiet. Czy 
nie można by wreszcie jakoś 
wspólnymi siłami doprowadzić 
tej świetlicy do porządku?

STANISŁAW GÓRA

spółdzielniach. Ale dotąd nie
wiele zrobili w tym kierunku. 
Jedynie pracownicy Banku 
Rolnego w Człuchowie, ob. ob 
Kończak. Szafran i Bujak, u- 
dzielają należytej pomocy po
wierzonym ich opiece spół
dzielniom. Organizacją partyj
ne winny dopilnować, aby 
przyrzeczona pomrc dlą księ
gowości spółdzielczej była zre 
aiizowana.

Także nie wszystkie Powia
towe Rady Narodowe przeja
wiała wystarczającą troskę o 
rozrachunek roczny w spół
dzielniach Nd. PRN-v w Ko
szalinie. Kołobrzegu, Bytowte. 
Drawsku Szczeelnku. a zwłasz 
cza w Miastku, nie tylko sa
me nie tjdrtelają w swoim za
kresie pomoce księgowym. ale 
nie uaktywniły powołanych 
prwz nie powiatowych komi
sji koordynujących.

Stosunkowo najwięcej przy
czyniała się do ODÓżnienia sdo 
rządzenia księgowych bi
landów POM-y. T tak np 
POM — Dobrzwca i POM — 
Złocieniec nie dostarczyły jesz 
cze rachunków za dokonane 
prace większości spółdzielń 
sueao rejonu, a niektórym 
RZS-nm wystawiły rachunki

Spółdzielnie produkcyjne wo 
jewództwa koszalińskiego znaj 
dują się w przededniu zamk
nięcia rocznego rozrachun
ku gospodarczego. Dokonany 
wkrótce bilans podsumuje wy 
niki całorocznej pracy spół
dzielców, wskaże perspektywy 
rozwoju i umocnienia gospo
darki spółdzielni.

Toteż każdą spółdzielnia, a 
zwłaszcza księgowy, musi sta
rannie przygotować rozrachu
nek roczny. Musimy jednak 
pamiętać, że wielu jest jesz
cze księgowych bez przeszkolę 
nla fachowego, te mają oni nie 
małe trudności z wyprowadze
niem bilansu i dlatego potrze
bują pomocy.

Tymczasem instruktorzy 1 In 
spektorzy CRS jeszcze w zbyt 
mął'Tn stopniu pomagają księ 
gówym w przygotowaniu ca
łego materiału, potrzebnego 
dó bilansu. Niewielu jest jesz
cze takich instruktorów orga
nizacyjno - rachunkowych, jak 
np. ob. ob. Gorgoń, Marzecki. 
Sewastianik, z powiatu słup
skiego. Kaczmarek. Czerniaw
ski i Maliński z powiatu człu- 
chowskiego. którzy nią tylko 
pomagają księgowym w pro
wadzeniu rachunkowości, ale

N« czoło zagadnień, omawia
nych na III Konferencji spra
wozdawczo-wyborczej draw
skiej organizacji partyjnej, wy
sunęła się sprawa dalszego po
litycznego, organizacyjnego i 
gospodarczego wzmocnienia 
spółdzielń produkcyjnych. Jest 
to zrozumiałe, ponieważ powiat 
drawski jest powiatem niemal 
całkowicie uspółdzielczonym.
WNIOSKI Z UCHWAŁY KC
Konferencja Powiatowa w 

Drawsku obradowała w mo- 
mencie.gdy przytłaczająca więk 
szość spółdzielni produkcyj
nych zdała swój pierwszy wiel
ki egzamin: w tegorocznym 
skupie zboża pow. drawski je
den z pierwszych w wojew. 
wykonał 90 proc, rocznego pla
nu skupu zboża, dostarczył pań 
stwu największą w wojewódz
twie r-r w porównaniu z innymi 
powiatami — ilość zboża, a nie
które spółdzielnie produkcyjne 
rwoje plany znacznie przekro- 
ttyły.

Na konferencji wymieniono 
też liczne spółdzielnie produk
cyjne, które osiągnęły poważne 
sukcesy produkcyjne, które o- 
siągnęły wysokie dniówki obra 
chunkowe i swoimi osiągnięcia
mi dały indywidualnym chło
pom dowód znacznej wyższości 
gospodarki zespołowej nad in
dywidualną. Należy do nich 
m. jn. spółdzielnią produkcyjna 
w Siecinie, która swój plan 
sprzedaży zboża wykonała w 
200 proc., spółdzielnie w Gudo- 
wie, Złocieńcu. Wielgowie, Nęt- 
nie, Sławnie, Drawsku i inne.

Dzięki czemu spółdzielnie pro 
dukcyjne w.Drawsku osiągnęły 
tak poważne wyniki?

Odpowiedź na to pytanie da
ła omawiana konferencja, która 
pokazała, jak ogromną pomocą 
w pracy organizacji partyjnej 
w powiecie były uchwały KC 
Partii. Uzbroiły one aktyw par
tyjny do bezwzględnej walki z 
wypaczeniami, stały się dźwig
nią, podnoszącą na wyższy po
ziom pracę partyjną, pomogły 
zrozumieć drawskiej organiza
cji partyjnej głęboką prawdę, 
że wychowanie członków Partii 
w duchu krytyki i samokryty
ki jest rękojmią osiągania suk
cesów. Dzięki pomocy KC i KW 
oraz aktywu robotniczego, pod
stawowe organizacje partyjne 
w spółdzielniach wzmocniły 
swe oddziaływanie na człon
ków spółdzielni, stały się w o- 
gromnej większości spółdzielń 
ich faktycznymi kierownikami 
politycznymi.

WZMÓC AKTYWNO8C 
PODSTAWOWYCH 

ORGANIZACJI 
PARTYJNYCH 

W WALCE Z WROGIEM

Członkowie partii-spółdzielcy 
mówili wiele na konferencji o 
swych trudnościach, o walce z 
wrogiem, o tym jak wroga de 
maskowali i rugowali z partii 
i spółdzielni. Na konferencji 
Stąło się jasne, że wróg żerował 
na wypaczeniach linii partii, ja 
kich dopuściło się dawne kie
rownictwo KP, które nie kiero
wało się w pracy na wsi trój- 
jedyną zasadą Lenina, często 
odstępowało od jej zasady i lek 
cęważąc obowiązek czujności 
klasowej propagowało „polity
kę otwartych drzwi" do spół
dzielni, ćo spowodowało poważ
ne osłabienie aktywności pod
stawowych organizacji partyj
nych w spółdzielniach i znacz
ne trudności w pracy spół
dzielń.

Towarzysze — uczestnicy kon 
fęrencjl podkreślili, że trud
ności te zostały w zasadzie po

konane, co jednakże nie zna
czy, ie na terenie powiatu draw 
sklego ustała już działalność 
wroga.

Wypowiedzi tow. Józefy Mi
chalak z RZS w Dębsku, tow. 
Stefana Mikołajczyka z RZS w 
Cieszynie i innych zawierały 
liczne przykłady wrogiej dzia
łalności kułactwa. Jeśli przed
tem wróg usiłował jawnie roz
bijać spółdzielnie, to teraz, 
dzięki ogromnemu wzrostowi 
świadomości klasowej pracują
cego chłopstwa, przeszedł on 
do skrytych i wyrafinowanych 
metod gospodarczego osłabia
nia spółdzielni. Wróg usiłuje 
obecnie podważyć zasadę socja 
listycznej opłaty za pracę w 
spółdzielni, dezorganizować 
przygotowania do rozrachunku 
i $}ewów wiosennych, a pod 
płaszczykiem „troski" o inwen
tarz żywy spółdzielni usiłuje 
przeszkadzać w wykorzystaniu 
koni do prac zimowych, do wy 
wózki drzewa z lasu i do in
nych prac.

Wobec tego, że wróg zmienił 
metody postępowania, że dzia
ła skrycie i podstępnie, należy 
jeszcze bardziej wyczulić i 
wzmocnić podstawowe organi
zacje partyjne w spółdziel
niach, przyjść im z konkretną 
pomocą polityczną 1 organiza
cyjną 1 szerzej pokazywać człon 
kom każdej spółdzielni per
spektywy jej rozwoju. Jest to 
podstawowe zadanie POM-ów i 
rad narodowych w powiecie 
drawskim.

Omawiając problem unieszko 
dliwlenia wroga konferencja 
drawska daleka była od samo- 
uspokojenia. Jeśli rząd Truma- 
na — mówili delegaci — prze
znaczył 100 mil. dolarów na dy
wersje, m. in. i na dywersję w 
Polsce, to nie łudźmy się, że 
ustaną ataki wroga na nasze 
spółdzielnie. Niewątpliwie 
wróg będzie usiłował znów za
atakować spółdzielnie, np. w o- 
kresle rozliczeń rocznych 1 w 
okresie siewów wiosennych.

W świetle tych wypowiedzi 
jasna staje się konieczność dal
szego oddziaływania politycz
nego na masy chłopskie i wzmo 
żenią czujności podstawowych 
organizacji partyjnych w spół
dzielniach.
WYKORZYSTAĆ DO PRACY 

POLITYCZNEJ NA WSI 
DRAWSKĄ KLASĘ 

ROBOTNICZĄ
Ogromnej pomocy politycz

nej udzielili wsi drawskiej agi
tatorzy - robotnicy, skierowani 
przez partię na wieś. Podkre
ślali to z mocą dyskutanci. Czy 
jednak KP wyciągnął wnioski z 
ich doświadczeń w pogłębianiu 
sojuszu robotniczo-chłopskie
go? Trzeba stwierdzić, że nie 
wszystko zostało zrobione w tej 
dziedzinie. Dowodem tego było 
całkowite pominięcie w refera
cie sprawozdawczym I sekr. 
KP tow. Dubiela zagadnienia 
szerszego wciągnięcia klasy ro
botniczej powiatu drawskiego 
do pracy na wsi 1 pełnego wy
korzystania jej bogatych do
świadczeń z akcji jesiennej.

Jest to błąd. Nie można bo
wiem mówić o należytej pracy 
na wsi, bez stałego i systema
tycznego pogłębiania sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, a więc 
bez wychowania w fabrykach 
drawskich, skupiających kilka 
tysięcy robotników, aktywu ro 
botniczego zdolnego nieść po
moc wsi drawskiej.

Nowowybrany KP powinien 
widzieć w proletariacie draw
skim siłę, zdolną w poważnym 
stopniu pomóc spółdzielniom 
produkcyjnym w ich dalszym 
wzmocnieniu się, siłę, która po 
przez ekipy robotnicze, bezpo
średni kontakt ze wsią i sze
roką łączność ze spółdzielnia
mi stale 1 systematycznie wpły
wać będzie na polityczny i orga 
niżacyjny rozwój wst draw
skiej. Dlatego też przed draw
ską organizacją partyjną w 
miastach stoi ważne zadanie, 
podniesienia na wyższy poziom 
pracy politycznej w fabrykach, 
przygotowanie szerokiego akty 
WU robotniczego i dostateczne
go politycznego i ideologiczne
go uzbrojenia go do pracy na 
wsi.

NIE WOLNO ZAPOMINAĆ 
O PGR-ACH

Drugim czynnikiem, który 
KP w Drawsku winien wykń-

Na interwencję naszą, otrry 
mąliśmy <?dpowiedź z Prezy* 
cum Powiatowe! Rady Naro
dowej w Człuchowie, iż woźni 
t Jen Stępniak 1 Józef Jezier 
ski otrzymują już -egularnie 
należności za dyżury i święta.« » •

W związku z Interwencją na 
szą w sprawie skierowania ob. 
Zenona Gontarz? na leczenie 
sanatoryjne — Wydział Zdro
wia Prezydium MRN w Kosza 
linią komunikuje, że ob. Gon 
tan w bieżącym miesiącu Wy 
jedżie na kurację.

nląmi, w niedostatecznym łą? 
czeniu przez nie pracy gospo
darczej w spółdzielniach z po
mocą polityczną.

Braki te powstały w wyniku 
niedostatecznej pracy podsta
wowych organizacji partyjnych 
w POM-ach, i słabego ich od
działywania politycznego na za 
łogi. Fakt, że w POM w Zło- 
eieńcu i Kaliszu Pomorskim za 
niechano w r. ub. szkolenia par 
tyjnego. że szkolenie to nie od
bywa się obecnie wcale, i że 
w POM w Kaliszu Pomorskim 
nie przyjęto w szeregi Partii 
żadnego z traktorzystów, wi
nien zmobilizować nowówybra- 
ne władze KP do szerszej t kon 
krętniejszej pracy z podstawo
wymi organizacjami partyjny
mi w POM-ach.

KONFERENCJA 
SPEŁNIŁA 

SWE ZADANIE
Konferencja drawska poru

szyła szereg Istotnych proble
mów pracy partyjnej w powie
cie. Towarzysze szeroko oma
wiali problem szkolenia partyj 
nego. wskazywali na koniecz
ność wzmożenia czujności w 
szeregach podstawowych orga-i 
nizacji partyjnych. Konferen
cja wykazała, że w ogniu wal
ki klasowej z kułactwem, w 
pracy nad przełamywaniem co 
dziennych trudności wyrósł w 
spółdzielniach produkcyjnych 
bojowy, oddany sprawie socja
lizmu aktyw chłopski. Wypo
wiedź tow. Kataszonka z RZS 
Bubrowo, który mówił, że mi
mo swej starości, czuje się mło 
dy budując swą spółdzielnię 
produkcyjną, że jego wszyscy 
synowie uczą się w miastach na 
koszt Państwa, wypowiedź tow 
Józefy Michalak, która twardo 
stwierdziła, że nie ma takiej 
siły, któraby zdolna była rozbić 
ich spółdzielnię produkcyjną, 
jak również wypowiedzi szere
gu Innych delegatów świadczy
ły o tym, że wieś drawska do
konała wielkiego kroku na
przód w podniesieniu świado
mości politycznej i śmiało wal
czy o umocnienie gospodarki so 
cjalistycznej. Konferencja na
kreśliła słuszną linię działania 
dlą nowowybranego Komitetu 
Powiatowego w Drawsku. Reali 
zacja, tej linii da gwarancję, te 
organizacja partyjna powiatu 
drawskiego skupi wokół haseł 
Partii i Rządu najszersze ma
sy społeczeństwa, umocni so
jusz robotniczo-chłopski i pod 
przewodnictwem klasy robotni
czej poprowadzi masy pracują
ce powiatu drawskiego do dal
szych zwycięstw.

J. L.

rzystąć szerzej w pracy pad dal 
szym wzmocnieniem spółdzielń 
produkcyjnych to PGR-y i ro
botnicy PGR-owcy. Tymcza
sem o oddziaływaniu PGR-ów 
na gospodarkę spółdzielń pro
dukcyjnych mało stosunkowo 
mówiono na konferencji. A by
ty w dyskusji sygnały, że 
PGR-y nie zawsze udzielają 
pełnej pomocy politycznej spół 
dzielniom, że obok takich 
PGR-ów, iak Zespół Dalewo, 
który tej pomocy spółdzielniom 
udziela, są również i takie, jak 
np. PGR w Cieszynie, który nie 
interesuje się rozwojem spół
dzielni. KP winien zwrócić u- 
wagę na pracę podstawowych 
organizacji partyjnych w PGR- 
ach, konkretnie i szerzej za
interesować Je zagadnieniami 
spółdzielczości produkcyjnej. 
Nie ulega bowiem wątpliwości, 
że przykład wzorowej gospodar 
ki PGR-owskiej, PGR-owska 
pomoc polityczną i organiząęyj 
na — to ważna i istotna pomoc 
dla spółdzielni i w żadnym wyT 
padku rezygnować z niej nie 
wolno.

Na konferencji drawskiej nie 
omówiono dostatecznie zagad
nienia pracy z Indywidualnymi 
chłopami. I to był również brak 
konferencji. Bo przecież praca 
uświadamiająca wśród indywi
dualnych chłopów, to zagadnie 
nie niezmiernie ważne. Trzeba 
więc z nim pracować politycz
nie, izolować go od wrogich 
wpływów kułaka. Trzeba rów
nież jasno zdawać sobie spra
wę z faktu, że przyjęcie nowe
go członka do spółdzielni, to 
jeszcze jeden argument wzmac 
niający ją politycznie.

O WIĘKSZE 
ODDZIAŁYWANIE 

POM-ÓW
Ogromną rolę do spełnienia 

w dziele dalszego umocnienia 
spółdzielń produkcyjnych w po 
wiecie drawskim mają POM-y 
w Kaliszu Pomorskim 1 Zło- 
cteńcu. Pomogły one spółdziel
niom produkcyjnym w lepszej 
i szybszej obróbce ziemi, w rozu 
winięciu hodowli, stanowiąc 
dla spółdzielń techniczną bazę 
rozwojową. Ale pomoc 
POM-ów dla spółdzielń nie by
ła jeszcze dostateczna. —- „POM 
nam za mało pomagał w pracy" 
— mówił delegat z RZS w Cy- 
bowie, tow. Józef Tatar. Na nie 
dostateczną p:*acę POM wska
zywał samokrytycznie dyrektor 
POM z Kalisza Pomorskiego 
oraz kierownik Wydz. Politycz 
nego POM-u w Złocieńcu. Bra 
ki w pracy POM-u przejawiały 
się w niepełnym wykonywaniu 
umów zawartych ze spółdziel-

za wszystkie prace, zamiast 
rozbić na wiosenno - letnie, 
wliczane do obecnego rozra
chunku gospodarczego 1 jesień 
ne za rok 1950, rozliczane w 
przeszłorocznym bilansie. Po
dobnie 1 POM — Świdwin roz 
liczą sie ..hurtowo".

Księgowi w spółdzielniach 
muszą obecnie czekać z zamk
nięciem bilansu, dopóki cu
krownie w Gryficach i Prusz
czu. krochmalnia w Nowogar
dzie 1 wszvstk’e rosz°rnle na 
terenie wo’™wódxtwa koczniiń 
skle^o nie doręcza rachunków 
za dostarczone przez apóldziel 
nie ziemiopłody.

Ekspozytura Okręgowa POM 
winną natychmiast skontrolo
wać. czv pOM-v wypełniły 
wszystkie swoie DOMdnnoścI w 
stosunku do spółdzielni, a Wy 
dział Rolnictwa WRN winien 
interweniować w soraw'e ra
chunków w rosznrnl^ch. cu- 
kr*W*’*»<*h ł

jeczr-ye w”***'’•**•* ’ -w
C7A»c. abv A
szkody. uł"»d",''k>ce snrawne 
nrzeorowfdzanle tegorocznych 
bilansów w naszych młodych 
spółdzielniach.

1 K.

Pod znakiem walki o dalsze 
wzmocnienie spółdzielń produkcyjnych 

obradowała III Konferencja 
sprawozdawczo — wyborcza PZPR w Drawsku

Młodzież ZMPtOWska w Okonku 
przyczynia się do przedterminowego 

wykonania piauów
ZLIKWIDOWAĆ BAŁAGAN 

W GS W DĘBOŁĘCE
Od d/uższego czasu Gminna 

Spółdzielnia w Dębołęce pow. 
wałecki pracuje źle. K'erow- 
nlctwo GS nie stara się na
leżycie wypełniać swoich o- 
bowlązkąw. M. in. kilku chło
pom n e wypłacono natych
miast należności za dostarczo
ne do punktu skupu zboże, po 
nieważ kasjer nie raczvl 
przybyć na czas. W magazy
nie są nieporządki. Wśród to
warów rozsypanych bezładnie 
na podłodze grasują myszy, 
brak zabezpieczenia przeciw
pożarowego. Komitet Człon
kowski jest zuDełnie nieaktyw 
ny i nie Interesuje się pracą 
zarzadu GS.

Największą bolączką miesz
kańców całej gminy jest brak 
piekarni. Po chleb trzeba jeź
dzić 18 km do Wałcza. Sklep 
GS jest również źle zaoratrzo 
ny w artykuły pierwszej po
trzeby. Prezes GS n’e tro-zczy 
się o usunięcie tych niedoclag 
nieć i o prze<trzegame dyscy
pliny oracy przez pracowni
ków sklepu.

Najwyższy czas, żeby PZGS 
w Wałczu zajął się sytuacją w 
GS Dfbołeka, zaś w stosunku 
do winnych wyc ągnął jak 
najostrzejsze konsekwencje.

J MICHALCZYK

Kronika Koszalina
Kino .POLONIA" - u! Orrs. 
waldzka — „Poddany” — D'm 
nrod nrd — poci, seansów o 
g‘Óz. 18 I 20. W nied’l->le t świg 
ta o godz. 1Ó, 18 1 20-tej.
Ov*nru<e APTEKA * ąpnr.EOZN* 
przy ul. A-mll Czerwonej.

• • •
Posiedzenie Klubu R«?nvch 

PZPR nrzy Woiewódzkiel Radne 
Na-odowet odbędzie «le futro o 
gortztn'* 8 rano w gmachu WRN, 
pok. 198

Vwaea K1nbv Radnvch ZSL, 
SD I bexp»’tvlnvch nrzy WRNI 
Z“b'an'e Klubu Radnv h ZSL 
odbedr*e sie w dn‘u 
w rrjrfra WKW ZM. n-rv W<-r 
ArmH Ctfwrt.i >8 n end-<n'* ’•.

Z*b-an'e ICubn <u)
O4b*dr*e z'e ró—w Sn” sS-ń 

n 18 w 1**’*,śl
W«» n-rrmitetu SD nrzy UL 
tefrf 19.

Zeh-anfe K’”b>’ R??nvcb Wee- 
*a’'ł'’*nvch odbed-'* s’e w drr*ti 
tnł—*‘r-rr»n o ("'-•-'nie 8 w gma 
chu WRN. pok. 190.

Kmn’ka Słupska
Kino POLONIA" — ..Dziś o 
wpół do jedenaste!" — film pro- 
dukc'1 czckfet Poc-gtek seansów 
o godz. 1«, 18 I 20-tej.

Dyżuru’* APTBKA SPOŁECZNA 
Stary Rynek 19.

Z ŻYCIA PARTII
Odczyt o. t. „O własności so- 

ejalistvcznej” wygłosi w dn‘u lu- 
trzelszym o godz'n‘e 17 w sali 
Ośrodka Szkoleniowego PZPR 
orzy AL Pnn>arv*kiego 2, tow. 
Franciszek Nowak.

także przygotowują ich do sa
modzielnej pracy. Są nato
miast tacy Instruktorzy, któ
rzy do spółdzielni przyjeżdża
ją przysłowiowo raz na rok. 
przy czym pobyt ich ogranicza 
«ie do paru krótkich pytań 
„do sprawozdania" oraz pod
stemplowania delegacji.

Ostatnio sporządzono już 
pierwsze bilanse m. in. w Ster
nowie 1 Binczach (pow. człu- 
chowski). Pod wilcze (Biało
gard) 1 Sierakowie (Słupsk). 
Jednakże we wszystkich spół
dzielniach naszego wojewódz
twa akcja bilansowa trwać bę 
dzie do stycznia 1952 r.

Pierwsze rozrachunki pozwą 
lają już wyciągnąć pewne 
wnioski. Okazuję się. że do ter 
minowego przygotowania i wv 
konania bijansu oraz przepro
wadzenia roźrachunku koniecz 
na jest większa pomoc insty
tucji związanych ze spółdziel
czością jako, że aparat CRS 
na skutek zaniedbań cało
rocznych. nie zdoła wypełnić 
powierzonych mu na tym od
cinku zadań.

Pracownicy Banków Rol
nych. PZGS-ów 1 GŚ-ów zo
bowiązali sie wprawdzie wzięć 
udział w akci) bilansowej w



Na dalekiej północy
Związku Radzieckiego

Kraju Nadmorskim, w taj 
’’ dze syberyjskiej, leży wio 

8ka Aksu, zabudowana nowy
mi. porządnymi domami. Na 
tle domów rzuca się w oczy 
szałas z kory. Wewnątrz sza
łasu. na pokrytej popiołem u- 
bitej ziemi, leżą dwa zakopco 
ne kamienie i zardzewiały ka 
wał blachy. To palenisko, na 
którym przez wiele lat warzo 
no strawę. Dym wydostawał 
się przez otwór w górnej czę
ści szałasu.

Jest to zabytkowa jurta, któ 
ra zachowano w osiedlu ple
mienia Udege, jako świadec
two ponurej przeszłości. W 
takich szałasach żyli Udegej- 
czycy w ciągu setek lat. Czę
sto przymierali głodem. Żywi
li się jedynie rybą i mięsem 
ubitej zwierzyny, częstokroć w 
Stanie surowym i bez soli. Pa 
nowały tu nędza, ciemnota i 
przesądy. Gruźlica, jaglica i 
inne choroby, gościły stale W 
szałasach. pochłaniając wiele 
istnień ludzkich.

Przed Rewolucją Pażdziemi 
kową naród Udege był na wy 
marciu. Od zagłady uratowa
ła go władza radziecka,

• • •
Było to wkrótce po wypę

dzeniu interwentów i biało
gwardzistów z Kraju Nadmor 
skiego przez bohaterską Ar
mię Czerwoną. Grupa komuni 
stów, i komsomolców wybrała 
się na daleką wyprawę.

— Muszę 'was uprzedzić to
warzysze —' powiedział im se
kretarz Temeńskiego Komite
tu Rejonowego Partii, — że 
praca wasza będzie trudna. Po 
winiliście dotrzeć do wszyst
kich Udegejeżyków,, do ich o- 
siedli rozrzuconych w tajdze, 
nad brzegami rzek i opowie
dzieć im o wielkich przemia
nach. jakie zaszły w kraju, po 
móc im w socjalistycznej prze 
budowie życia.

Wyprawa trwała całe lato. 
Całymi dniami, całymi tygod
niami z plecakiem i strzelbą 
przewieszona przez ramię wę
drowali agitatorzy wąskimi 
ścieżynami, wspinali się na 
strome, skaliste pagórki, poro
słe dziewiczym lasem. Ulmag- 
dy — wydrążone pnie drzew
ne — były ich łodziami: pły
nęli nimi w górę rzeki Sa- 
margi. Jedynki oraz ich do
pływów. Często wypadało za
trzymać się na nocleg pod go
łym niebem.

Żmudną pracę wyjaśniającą 
i agitacyjną prowadziła grupa

wśród zamieszkałych nad Sa- 
margą Udegejczyków. Praca 
wydała owoce. W r. 1935 w 
miejscu, gdzie rzeczka Chuli- 
mi wpada do Samargi, zebrali 
się pełnomocni delegaci Ude- 
gejczyków. Odbyło się zebra
nie. które zapoczątkowało ko
lektywizację udegejskich go
spodarstw rybnych i łowiec
kich.

— Przyjaciele — zwrócił się 
do zebranych instruktor Ko
mitetu Rejonowego Partii — 
jesteście doskonałymi myśli
wymi i rybakami. Moglibyście 
znacznie lepiej żyć, gdyby nie 
to, że siły wasze rozproszone 
s» po całej tajdze. Nie jesteś
cie w stanie wykorzystać na
wet tysiącznej części przebo
gatych darów przyrody. Rząd 
radziecki pragnie, abyście 
mieszkali nie w zadymionych 
jurtach, lecz w porządnych do 
mach, aby dzieci wasze nie cho 
rowały na gruźlicę; aby przed 
wcześnie nie umierały. Dlate
go też powinniście się zrzeszyć 
w jedno gospodarstwo. Rząd 
radziecki d* wam nowoczesną 
broń myśliwską i sprzęt ry
backi.

Komsomolec Michał SulianJ 
diga przetłumaczył te słowa 
Udesejczvkom. Zawrzało, jak 
w ulu. Uczestnicy zebrania, 
pykaiąc z mandżurskich fajek, 
zaczęli zawzięcie radzić.

Po gorącej dyskusji posta
nowiono zorganizować myśliw’ 
sko - rybacka spółdzielnię pra 
cy — „Czerwony Udegejeżyk".

Jesienią z różnych kwater 
myśliwskich i osiedli rybac
kich ciągnęły do Aksu ulmag- 
dy z ludźmi, psami i dobyt
kiem. Na brzegu Aksu jak 
grzyby po deszczu rosły jur
ty.

Zimą przybyły tu wielkie ul 
magdy z wielu połączonych 
pni drzewnych, naładowane pi 
łami, toporami, mąką, krupa
mi. masłem i ińńym prowian
tem. Za' pieniądze i kredytu 
państwowego spółdzielnia ku
piła kilka koni. I wielu Ude- 
geiczyków. którzy nigdy w ży 
ciu nie oglądali koni na oczy, 
przestraszyło się. Wzięli je za 
dzikie zwierzęta. Rosjanie nau 
czyli ich obchodzić się z koń
mi. nauczyli wyrąbywać i 
przewozić drzewo budulcowe.

W głuchej tajdze rosło osie
dle z solidnymi domami, szko
ła, internatem, szpitalem, klu
bem. sklepem spółdzielczym, 
stajnia, oborą... Aksu stało się 
ośrodkiem administracyjnym.

Młodzież górnicza uprawia 
gimnastykę

5 oraz Unia i Ogniwo po 4. 
Szkolenie zakończone zostunip 
z końcem stycznia 1952 r.

Wszystkim uczestnikom ro
zesłano ma‘eriały szkoleniowe. 
Na zakończenie kursu odbędzie 
się dla nich 6-dniOwe semi
narium.

Szczeciński WKKF rozpoczy 
na w najbliższych dniach ko
respondencyjne szkolenie orgu 
nizat jrów WF, do którego do
puszczono 23 kandydatów zrze
szeń snortowych i Samopomo
cy Chłopskiej. Najwięcej kan
dydatów dostarczyły: Stal _

gospodarczym i kulturalnym 
samargijskich Udegejczyków.

• • •

Przed rewolucją ani jeden 
Udegejczyk nie umiał czytać 
ani pisać. Dziś uczą się wszy
stkie dzieci udegejskie. Mło
dy Udegejczyk z średnim wy
kształceniem, to nie wyjątek, 
lecz reguła. Trzech członków 
spółdzielni zdobyło wyższe wy 
kształcenie w Leningradzklm 
Instytucie Narodów Północy.

— Jedynym naszym instru-* 
men tern muzycznym — mówi 
nam sekretarz Rady Wiejskiej 
Delegatów w Aksu, Iwan Su- 
liandiga — był bęben. Kiedy 
zakupiono pierwszą bałałajkę, 
było to dla naszej młodzieży 
wielkie wydarzenie. Olbrzy
mie wrażenie wywarł też 
pierwszy patefon. Obecnie ma 
my własnych pianistów, har- 
monistów, gitarzystów, skrzyp 
ków. Nasz zespół świetlicowy 
zajął pierwsze miejsce w rejo 
nie ternejskim.

Z każdym rokiem wzrasta tu 
dostatek, podnosi się poziom 
kultury. Życie Udegejczyków 
staje się coraz radośniejsze.

— Całe życie spędziłem w 
tajdze — mówi stary Udegej
czyk Sadżuli Suliandiga. — 
Ale takiego życia, jakie dała 
nam władza radziecka, nawet 
sobie nie wyobrażałem. Ser
deczne dzięki Stalinowi!

nia. Słabe zainteresowanie 
sprawą wyborów jeszcze bar
dziej pogłębia i Zwiększa te 
trudności i dlatego zarówno 
ZW. ZMP, ORZZ, jak i WKKF 
muszą niezwłocznie przedsię 
wziąć odpowiednie kroki ce
lem ożywienia pracy swych 
placówek na odcinku WF i 
sportu, I większego zaintereso 
warta ich zagadnieniem akcji 
wyborczej w poszczególnych 
zakładach pracy.

Zarówno akcja przedwvbor 
cza jak 1 same wybory wwna 
gają wzmożonego wysiłku. Wy 
bory, powinny podnieść snort 
związkowy pod względem 
uświadomienia politycznego 1 
przyczynić się do jeszcze więk 
szego rozwoju tężyzny fizycz 
nej ludzi pracy.

L. F.

Korespondencyjne 
szkolenie organ zatorów WF

Instrukcja CRZZ w sprawie 
wyborów, wyraźnie zalecają
ca powołanie wojewódzkiego 
aktywu wyborczego w woj. 
koszalińskim została zlekce

ważona. W Koszalinie, dopie
ro niedawno dzięki kilkudnio 
wej obecności przed tawicie- 
li CRZZ powołano do życia 
komisję, której zadaniem jest 
koordynowanie działań po
szczególnych zrzeszeń oraz 
organizacji społecznych, konjro 
la nad sprawnym przebiegiem 
akcji przed wyborczej i sa
mych wyborów.

W chwili obecnej Rada 
Okręgowa Związków Zawodo 
wych w Koszalinie jeszcze nie 
dostatecznie postawiła spra
wę wyborów w terenie. Więk 
szość Rad Powiatowych Związ 
ków Zawodowych dotychczas 
nie żyje tym zagadnieniem. To 
samo zresztą można powie
dzieć o zarządach organizacji 
ZMP-owskiej, podstawowych 
organizacjach partyjnych czy 
Komitetach Kultury Fizycz
nej.

Również Wojewódzki Korni 
tet Kultury Fizycznej w Ko
szalinie, nie przejawia dosta
tecznego zainteresowania r zy 
gotowaniami w terenie, nie 
orientuje się w pracy swych 
placówek terenowych. Np. 
przewodniczący PKKF w Ko 
łobrzegu nie zrobił nic w ce
lu usprawnienia akcji wybór 
czei w swym powiecie. Nie 
robi nic także na innych od
cinkach swej pracy a WKKF 
nie potrafił wyciągnąć odpo
wiednich konsekwencji z tego 
stanu rzeczy.

Nowoutworzona komisja 
wyborczą ma więc poważne 
i trudne zadania do spełnie-

Związki zawodowe. ZMP
i Komitety Kultury Fizycznej woj. koszalińskiego 
winny wykazać więcej zainteresowania 
wyborami do władz sportu związkowego

Hoke ści polscy
wygrywają
W Berlinie

W dniu 25 
bm. odbył się 
na lodowisku 
„ Werner Seelen 
Wnderhaile“ 

mecz hokejo
wy między re
prezentacją poi 
skich zwląz- 
ków . zawodo

wych a reprezentacją NRD.
Zwyciężyli Polaęy 10:1 (6:0, 

2:0. 2:1).
Bramki dla Polaków zdoby 

li: Lewacki — 3, Wróbel Al
fred _— 2, Wróbel Antoni — 2, 
Masełko — 1, Nowak _  J.
i Csorich —' 1. Dlł. NRD'hono 
rową .bramkę strzelił Spedk.
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— O jakiej bitwie? — zapytał Łużkow. Na jego twarzy, 
która od razu przygasła i postarzała, odmalował się gniew 
— Wówczas „Junkersy" wyszły zza sopek* nieprzerwany
mi falami. Zestrzeliliśmy trzy bombowce, dopóki mogliśmy 
strzelać. Drogo kosztowała ich ta bitwa...

Zamilkł i znów małymi łykami popijał herbatę, lecz 
już bez poprzedniego zadowolenia.

— Zdaje się, że rozmawialiście z obsługą pierwszego 
działa? Jego dowódca. Starostin. służył dawniej na „Mo- 
guczym". Starostin jest bosmanmatem. Wówczas pomógł 
mi wydostać się na brzeg. Już mnie kurcz chwytał... Jego 
wypytajcie o szczegóły.

— Rozmawiałem ze Starostinem. Nie wiedziałem jed
nak, że i on jest z tamtego okrętu...

W pamięci Kaługina odżyła surowa, ogorzała od wiatru 
twarz, szczere, uparte spojrzenie, mocna postać o powol
nych ruchach. Ten bosmanmat pociągał do siebie jakąś 
spokojni godnością bijącą z każdego gestu i powolnym, 
dobitnym sposobem mówienia.

— Pomówcie z nim o „Moguczym" — Łużkow pośpiesz
nie dokończył herbaty. — Bardzo zły jest na hitlerowców, 
zresztą jak i my wszyscy. Moi torpedyści nawet śnią o tym, 
że biją się z wrogiem na morzu. A na jawie — jakoś 
szczęście nam nie dopisuje...

— Ot, może wkrótce spotkamy faszystów, ulżymy so
bie-

— Może spotkamy! — ożywiając się przytaknął Łuż
kow. — Ach, jeśli spotkamy — dobrze byłoby ulżyć złości! 
Co prawda mamy tylko ustalić ich miejsce, nie wypuścić 
z pola widzenia i wezwać siły główne. Jedynie w warun
kach nocnych moglibyśmy sami nawiązać walkę, podejść 
do ataku torpedowego...

Nocny atak torpedowy na oceanie! Kaługin machinal
nie pomacał się po pustej, górnej kieszeni kurtki. Tu zwy
kle nosił portfel Teraz, udając się na swoją pierwszy 
morską wyprawę, zostawił go na lądzie, oddał na przecho
wanie Kisinowi, swemu najlepszemu przyjacielowi w re
dakcji. Jeśli stanie się mu coś złego, Kisin odeśle portfel 
rodzinie. Kaługin po raz pierwszy wyruszył w raid na 
ocean. Niedbale obracając ołówek w palcach uśmiechnął 
się do Łużkowa.

* Sopki — wzgórza pochodzenia wulkanicznego (przyp 
lum.)

Tłu>«. T. Evert
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— Ale, ale czyście już słyszeli? Mister Harvey mówił, 
że wątpliwe jest, by hitlerowcy wyszli z fiordu Alten.

— O, my nie wdajemy się w rozmówki z Haryeyem! — 
na chłopięcej twarzy lejtnanta ukazał się wyraz wstrętu. 
Wiecie, to taki żuk — podjadek ten mister arvey!

— Żuk-podjadek? — pytająco powtórzył Kaługin.
— Właśnie, żuk-podjadek! — Łużkow spojrzał na drzwi 

i zniżył głos. — Wiecie, gdy przyszedł do nas na okręt, ani 
słowa nie mówił po rosyjsku, Zdarzało się, że czasami przy
chodzi do mesy na herbatę z butelką rumu pod pachą. Sie
dzi, ciągnie rum i tylko czasami zamieni ilka zdań po 
angielsku z dowódcą lub starpomem. Potem znudziło mu 
się to, czy jak. i nagle począł mówić po rosyjsku. I to do
brze mówić! Nie wytrzymałem i rąbnąłem: „Macie mister 
Harvey zadziwiające zdolności językowe". — „Tak — mó
wi i czelnie patrzy prosto w oczy — mamy wielkie zdol
ności językowe". A wy mówicie, że z niego nie,żuk!

Łużkow uśmiechnął się szeroko i natychmiast spochmur 
niał, a w słowach jego Kaługin uchwycił nutę prawdziwej 
goryczy.

— Lecz i według mnie nic z tego nie będzie. Niemcy 
boją się wyjść na ocean. Nie pierwszy to już raz patro
lujemy.

— A przecież spotkaliśmy okręt podwodny...
— Może nie było żadnego okrętu — po dawnemu nie

zadowolonym tonem powiedział lejtnant. Wstał od stołu: 
najwidoczniej chciał odejść, lecz krępował się przerwać 
rozmowę.

— Nie było okrętu? — zdziwił się Kaługin. — Ależ 
„Śmiały" bombardował go...

— Bywa i tak: bombarduje się. a okrętu w ogóle nie 
ma. Obserwator dostrzeże pietwę delfina, czy kawał kry
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albo hydroakustyk dosłyszy ławicę śledzi i gotowe... Co do 
okrętów podwodnych, to z naszego kapitana istny mistrz. 
Sam przecież jest z podwodników. Gdyby tu był jakiś 
okręt — pobawiłby się z nim...

— Czyżby kapitan Larionow był podwodnikiem?
— Tak, jest z floty podwodnej — powtórzył Łużkow. 

ale raptownie uciął i wyraz niepokoju błysnął w jego 
oczach. — Tylko, 'towarzyszu kapitanie, lepiej nie mówcie 
z nim o tym.

— O czym? — Kaługin uniósł brwi.
— A no o tym, że jest podwodnikiem. — Łużkow umilkł 

dobierając odpowiednich słów. — Wiecie, to dla niego była
by przykra rozmowa... — Znów zaciął się, z bliska spojrzał 
na Kaługina i wesołe iskierki zapaliły się w głębi jego czar
nych oczu. — Ale nawiązując do okrętu podwodnego: na 
mnie już czas, muszę iść posłuchać okrętu. Obowiązek ofi
cera, że tak powiem. Przepraszam.

Kaługin uśmiechnął się. Znał to powiedzenie. Słuchać 
podwodnego okrętu — oznaczało po prostu — przespać się. 
(,Doskonali, chcesz sobie zakpić ze mnie?" W jego oczach 
odmalowała się powaga.

— Doskonale, lejtnancie, idźcie. Nie śmiem odrywać was 
od waszych obowiązków. Ja sam całą noc słuchałem okrętu 
podwodnego i teraz czuję się znakomicie.

Wydało mu się, że wyraz wesołego uznania błysnął w 
czarnych źrenicach oficera, który zwinnie wykonał zwrot 
i znikł za drzwiami...

„Tak, tu we flocie lubią pojedynek słowny wesoły żart, 
ale niechże wiedzą, że nie należę do tych nowicjuszów, któ
rych wysyła się pić herbatę na top* i fotografować się w 
przedziale taranowym **.

W zamyśleniu zbliżył się do rozpiętej na grodzi wielkiej 
mapy podbiegunowego morskiego frontu, „teatru działań 
morskich", jak się tu zwykło mówić.

Blady błękit oceanu obramowany zygzakami poszarpa
nego lądu. W dole Półwysep Kolski półokrągły, masywny 
występ. Dalej na zachód niezliczone skandynawskie fiordy

* Top — szczyt masztu.
•» Przedział taranowy na okręcie nie istnieje — zwrot 

ten jest tu użyty w sensie ironicznym.
(Dalszy c»ąp nosfąpn

Tocząca się od początku 
grudnia br. w naszym kraju 
akcja ' przedwyborcza, do 
władz sportu związkowego na 
biera coraz szerszego rozma
chu.

Dotychczas zrzeszenia spor 
towre nie pracowały należycie. 
Np. Rada Okręgu ZS „Kole
jarz" przygotowała się do 
akcji wyborczej tylko pod 
względem czysto formalnym, 
wykonując tzw. „robotę pa
pierkową”. Wyniki tego błęd
nego podejścia do przygoto
wań zebrań wyborczych i 
przedwyborczych nie dały na 
siebie długo czekać. Koła spor 
towe, poinformowane o wybo 
rach nie były przygotowane 

pod względem organizacyj
nym. Związki branżowe, ani 
PKKF-y, i zarządy organiza
cji ZMP-owskich nie włączy
ły się do akcji wyborczej. Po 
dobna sytuacja zaistniała row 
nież w wielu kołach nawet 
dobrze przygotowanych zrze
szeń, jak ..Spójni” czy „Bu
dowlanych". Przyczyną tego 
stanu rzeczy był brak jedno 
litego kierownictwa, całą 
akcją.

Nowootw"rty Pałac Młodzieży w r,Katowicach, posiada 
piękną pływalnię i sale gimnastyczne. Młodzi Ślązacy 
znajdują tu po pracy j nauce troskliwą opiekę wy kwa
lifikowanych instruktorów w. f., którzy przygotowują ich. 
do przyszłych startów

Na zdjęciu: Grupa dziewcząt ze szkół katowickich w 
czyste ćwiczeń, na sali gimnastycznej.


